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Jutro: Marka Ewang. 


W przeddzień 


zawarcia pokoju. 


Najdłuższy i bardzo zacięty sta- 
wiająca opór forteca Skutari poddała 
się wojskom czarnogórskim, nie wskó- 
rała nic demonstracja wielkich mo- 
warstw na wodach tego państewka 


zgaśnie. 


od riv 1.50 | Port. od rb. 1.50 za parę 
od rb. —50 | Dyw. od rb.—20 tłok. kw 
czyszezenia, podlegają 

2899--150 


maleńkiego, dyplomacja europejska 
odniosła porażkę sromotną. 


Więc żarząca się. od jakiegoś cza- 
czasu .wojna koalicji ~ bałkańskiej 
przeciwko Turcji niedługo zupełnie 
Nastąpiło zupełne rozbicie 
Turcji europejskiej. Za swą porażkę 
państwo Osmanów. postrada całe te- 
rytorjum, jakie tylko. mogło mu być 
odebrane przez sprzymierzonych, bez 
narażenia się wielkim mocarstwom 
europejskim. ` 

Jeżeli kwestja kontrybucji wo- 
jennej niezupełnie jest zdecydowana, 
to stało się z tej przyczyny, że spór 
w rzeczywistości prowadzony jest nie 
tyle z Turcją, ile z jej niezliczonymi 
wierzycielami europejskimi. Z po- 
wodu fatalnego stanu. finansów ture- 
ckich sprawa ta pod względem pra- 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
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tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 
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zaiste wielka pokusa, 


wiersz lub 


Telefonu M? 253, 


p Ostatni tydzień sezonu 
Li iu W uiedziełę po południu 


Orleańska | 


ktycznym nie przedstawia wielkiej 
wartości: Rosja dobrze wie z własne- 


go doświadczenia ile są warte ture- 
okie długi kontrybucyjne. 

Ludy bałkańskie mogą już świę- 
cić swój tryumf.  Pomnożenie posia- 
dłości państwa kosztem sąsiadów—to 
lecz bardzo 
często ten, kto wpadł w jej szpony 
musi całe wieki cierpieć pod cięża- 
rem, który stwarza ochrona łupów 
zagarniętych. 


Wszystkim wiadomo, ile koszto- ' 


wała niemców po wojnie 1870—1871 
lat trwoga przed próbą odwetu ze 
strony francuzów. Prócz potężnych 
ofiar materjalnych, Niemcy sowicie 
opłaciły zwycięstwo, które powstrzy- 
mało rozwój całego ich układu spo- 
łecznego i stałe panowanie junkrów 
w Niemczech, — to skutki milita- 
ryzmu. 

Lępz ludy bałkańskie za powięk- 
szenie swych granic, które śprowa- 
dzi metamorfozę całego ich ustroju 
państwowego, bardzo niewiele doda- 
dzą do kosztów wojny, ponieważ o 
jakimkolwiek bądź odwecie ze stro- 
ny turków nie może być mowy. 

Turcja jeszcze całkowicie nie 
upadnie i może jako tako istnieć, ja- 
ko państwo azjatyckie. Lieóz nigdy 
już nie uczyni próby w oelu powtór- 
nego zdobycia Bałkanów. 

Potężny pęd dziejowy, który stwarza 
nowe wartości, polegające na two- 
rzeniu się państw narodowych, wstecz 
się cofnie i Macedonja nigdy już nie 
wróci pod berło padyszacha. Era 
sułtanów, zdobywających kraje inno- 
plemienne już bezpowrotnie minęła, 
W historji niema już miejsca dla dą- 
żeń Murata I-go i Mahometa II-go. 

Wieści, płynące ze wszystkich 
krajów sprzymiarzonych, pozbawione 
są radosnego i pogodnego charak- 
teru. 

Już nie mówi się, — jak to pod- 
czas zimy było, — o zjeździe czte- 
rech monarchów sprzymierzonych, 
w celu pokazania światu swych przy- 
jaznych stosunków i jedności w sław- 
nym ze swych podań historycznych 
Uskiubie. Przeciwnie, telegraf przy- 
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W niedzielę wieczór we wtorek 1 środę 


Rycerze północy 


py Stanisławy WYSOCKIEJ 


nosi wiadomości trwożliwe ô daty: 
nych ruchach wojsk, świadczących, 
że wojna wyzwoleńcza może się prze- 
mienić w wojnę bratobójczą, na po- 


giechę wszystkich wrogów południo- 


wej słowiańszczyzny, którzy, już te- 
raz w sposób złośliwy zacierają ręce. 
Ale kto wlał truciznę niezgody 


do stosunków między sprzymierzeń- 
cami, które w sposób nadzwyczaj 


staranny były a priort uregulowane ? 


Wina polega na tem, że wojna 
ostatniemi czasy utraciła swój zamie- 
mierzony charakter  wyzwoleńczy. 
Wojna wyzwoleńcza skończyła się 
właściwie z chwilą, gdy bułgarzy po 
całym szeregu niebywałych awy- 
cięstw odrzucili armję turecką za 


Czataldżę i turcy w strachu panicz- 


nym zaproponowali zawarcie pokoju; 
już wówczas byli omi zdecydowani 
na oddanie wszystkich prowincji, 
które były włączone do umowy 
sprzymierzonych, a nawet chcieli do- 
dać cośkolwiek. 


Wówczas to przemówiła wojenna 
i państwowa próżność. Chęć uroczy- 
stego wjazdu do stolicy kalifów, cho- 
ciażby w oelu spaceru wojennego w 
Konstantynopolu i odwiedzenia me- 
czetu św. Zofji, okazała się nielada 
pokusą. 

Pamiętano również, że w Kon- 
stantynopolu można byłoby podykto- 
wać o wiele uciążliwsze warunki po- 
koju. Więc postanowiono przeforso- 
wać zdobycie Czataldży, ale tu nie- 
stety natrafili bułgarzy na opór roz- 
paczliwy turków i doświadczyli je- 
dynego za cały czas wojny niepowo- 
dzenia i jak stę potem okazało stra- 
Gili 15 tysiecy najlepszego woj- 
ska. 

Powodzenie dodało turkom otu- 
chy i poprzednią ich skłonność do 
ustępstw, pod względem warunków 
pokoju, zastąpił upór. 

I mająca się na ukończeniu woj- 
na została podjęta na nowo i trwała 
kilka miesięcy, no i oczywiście za 
poniesione ofiary wskutek przedłuże- 
nia wojny Bułgarja zażądała nowych 
kompensat. 
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Serbja znalazła silę w położeniu 
analogicznem. Ukończywszy wyzwo- 
lenie współbraci wspaniałem zwy- 
'cięztwem pod Kumanowem, Serbja 
ma podobieństwo Bułgarji, podjęła a- 
„wanturniczą walkę o zdobycze tery- 
torjalne, dogadzające ambicjom rzą- 
du, a obojętne dla narodu, 

Poniesiono wiełkie ofiary w celu 
przywłaszczenia sobie pożądanej dla 
Serbji części wybrzeża albańskiego. 
Gdy okazało się, że politycy serbscy 
na błędnych obrachunkach  oparli 
stosunek wzajemny wrogo i przyja- 
cielsko usposobionych dla nich potęg 
auropejskich i pod naciskiem Austrji 
zmuszeni bylf rozstać się z myślą 
zwiększenia swych posiadłości, Ser- 
bja poczęła zastanawiać się w jaki 
sposób wynagrodzić swe rozczarowa- 
nie i straty poniesione wskutek prze- 
dłużenia wojny. 

Obecnie sprawa się tak przedstą- 
'wia, że dwa państwa sprzymierzone, 
-— Bułgarja i Serbja, — kłócą się 
między sobą i chce jedno drugiemu 
odebrać dzielnice zawojowane, 

A Grecja też nie może się skar- 
żyć na brak apetytu, lecz postępuje 
nieco chytrzej, i wszystkie swe pre- 
tensje opiera na programie narodo- 
wym: bo któż zaprzeczy, że całe wy- 
brzeże morza Egejskiego jest, prawie 
sałkowicie zamieszkałe przez plemio- 
na spokrewnione z narodem greckim. 
Więc dla tej samej przyczyny nikt 
inny prócz Grecji nie powinien wła- 
dać i wyspami Archipelagu (sic!). 
Tak twierdzą greccy mężowie stanu. 

Smutnym zaiste jest fakt, że ma- 
leńkie państewka bałkańskie z chwi- 
lą, gdy uwolniły ujarzmionych współ- 
braci, rozpoczęły wojnę zaborczą i 
mają szczerą chęć ujarzmianialł 

Gdyby pokój zawarty został przez 
sprzymierzeńców bezpośrednio po '0- 
siągnięciu celu ideowego, wskutek któ- 
rego podjętó walke, wojna bałkańska 
zaskarbiła by sobie w dziejach świa- 
ta miano szlachetnej i równowagą 
strat i zysków byłaby dla sprzymie- 
rzonych wyjątkowo pomyślną. Nie 
podlega wątpliwości i ta okoliczność, 
że w tych warunkach wspaniałe 
„zwycięstwo byłoby najtrwalszym ce- 
mentem, który by umocnił przyjaźń 
sprzymierzonych, stwarzając trwałą 
federację państw Bałkańskich. ' 

Ale chociaż kierownicy polityki 
państw sprzymierzonych pod wpły- 
wem walki hazardównej i upojeni 


68) 
ARTUR GRUSZECKI. 


KANDYDACI. 


— Istotnie, pan radca odgadł 
stan me) duszy, — rozczilał się Mil- 
cer nad sobą, — serdecznie bołeję, 
46 muszę rozstać się z ludźmi, któ- 
rzy posiadają wprawdzie wielkie za- 
lety, ale nie dorośli do rozwiązania 
zagadnień chwili tak gorącej i waż- 
nej. Od tylu lat zżyło się z nimi, w 


serce wzrosły ich ideały i dążenia, i 


co za ironia losu, że może w niedłu- 
gim czasie znajdziemy się w prze- 
oiwnych obozach. 

— Tak to się zdarza, == west- 
chnał Szaradzewicż, -— ja również w 
mej młodości należałem do nich... — 
i efektownemi słowami opowiadał 
zmianę swych przekonań, nie szczę- 
dząc patetycznych wykrzykników i 
gorzkich żalów, iż go zapoznawano i 
lekceważono. 

Ta czuła rozmowa znudziła wresz- 
gie Milcera i ażeby ją przerwać, 0- 
parł głowę na ręce i posępny mil- 
czał, 


— I czem się pan radca tak 
martwi? — spytał Szaradzewicz ze 
współczuciem. : 

— Rozmyślam nad przyszłością 


ków parcelacyjnych. 


ROWY KURJER ŁÓDZKI —.24 kwietnia 1918 r... 


powodzeniem popełnili wiele błędów, 
jeżeli znamienny ratson d'état pchnął 
ich na drogę strat poważnych, jed- 
nakże nie wierzymy, by mógł się 
jeszcze raz powtórzyć krwawy epizod 
pod. Sliwnicą, z walk między serbami 
a bułgaranmi, 

Hańbą byłoby, gdyby wojna roz- 
poczęta w imię wolności uciśnionych 
współbraci zamieniła się w wojnę, 
któraby spowodowała ujarzmienie je- 
dnego narodu słowiańskiego przez 
drugi. 

Mamy nadzieję, ż9 demokracje 
południowo-słowiańskie już w takim 
stopnu dojrzały, iż nie dozwolą swo 
im rządom na taki czyn, który trze- 
ba było by nazwać samobójstwem, 
tak bardzo obiecującego dla jednych 
i nabawiającego strachu drugich, 
związku bałkańskiego. 

Z, Rz, 


230 miljenów 
na wzmocnienie niem- 
z czyzny. 


Sejm pruski uchwalił nowe mil- 
jony „na wzmocnienie niemczyźny*, 
Na porządku dziennym obrad było 
pärugio czytanie“ odpowiedniego pro- 
ektu. 
EA nadesłanych posłowie niemiec- 
2A prawie wszyscy; na-ten dzień się 
stawili. Publiczności przybyło mnie- 
wiele. W lożach tylko tu i owdzie 
polacy. s 

Rozprawy rozpoczął konserwaty- 
sta, Winkler, który, wyrażając jedno- 
myślną wolę swojego stronnictwa, 
domaga się zatwierdzenia projektu. 
Ubołewa on, że rząd nie przeprowa- 
dził dotychezas. ustawy  parcelącyj- 
nej, która jest konieczną ze względu 
na wzrastającą liczbę pólskich ban- 
adaniem rzą- 
du powinno być wytężenie wszyst- 
kich sił w celu popierania upadają- 
cej Penoy na kresach wschod- 
nich. 

Rząd powinien prowadzić w dal- 
szym ciągu energiczną i wytrwałą 
politykę kresową, unikając jednak 
niepotrzebnej surowości i szykan. 

Centrowiec, Zimmer, udowadnia, 
że postępowanie rządu w stosunku 
do BORA jest nonsensem; w  dal- 
szym ciągu swego przemówienia Zim- 
mer protestuje przeciw nizkiemu tak- 
sowaniu wywłaszczonych majątków 
polskich, nazywając postępowanie 


takie zwykłą konfiskatą. 
Wolnomyśluy, Cardorff, twierdzi, 
że polacy swój rozwój ekonomiczny 


ono zorganizuje? 

— Ó. mamy dosyć ludzi dziel- 
nych, chętnych i zdolnych do obję- 
cła posad i urzędów. Naturalnie w 
pierwszej linji jest szanowny pan 
radca. Wszak nie odmówi nam pan 
swej pomocy. 

— Tylko dla szerszej, owocnej 
pracy, decyduję się przystąpić do 
was 


— To wiem i tem większy Sza- 
emek czuję dla pana radcy. Sądzę, 
wraz z moimi politycznymi przyja- 
ciółmi, że stanowisko wiceprezesa nie 
będzie zbyt utrudzające dla pana. 

Milcer spojrzał niedbale na swe- 
go gościa i rzekł zwolna: 

— Muszę pana uprzędzić, że nie 
poczuwam się na siłach do zastępo- 
wania kogoś, to mnie nadto męczy i 
krępuje. 

— A więc, 


czego pan żąda? — 


spytał ciszej Szaradzewicz zmierzył 


go niechętnem okiem i powiedział po 
chwili: A 

— Pan stawia ciężkie warunki... 
pan taki świeży eztowiek.. nie- 
znany;.. 

— Jak się panu podoba, — uś- 


miechnął się Mileer, — albo prezes, 


albo radźcie sobie sami. 

— Hm.. trudno mi samemu de- 
cydować.. muszę zasięgnąć zdania 
mych przyjaciół politycznych. 

Zwłoka ta rozdrażniła Milcera i 
rzekł z przekąsem: 

—- Sądziłem, że pan, podobnie 


Według PY telegra- 


zawdzięczają tylko Prusom, Gdyby 
U oni wolnem i niezależnem pań- 
stwem, to nie byliby tem czem są o- 


beenie. 
przeciwniemieckiej wśród 


dowodzi, że głównem siedliskiem a- 


gitacji polskiej są dwa seminarja du- 
chowne, które wychowują kleryków 


polskich na agitatorów przeciwpań- 
stwowych. Rząd pon uzyskać 
w Watykanie zgodę na zamknięcie 
tych seminarjów. 


Postępowiec, Kindler, radzi, aby 


ustawę omawianą obecnie rozciągnię- 
aństwo i odjęto jej tym 


to na całe 
sposobem charakter ustawy wyjąt- 
kowej. 

W dalszej qona nad ustawą 
kolonizacyjną zabiera głos minister 
rolnictwa Schoerlemer, który odpo- 
wiada na wywody poprzednich mów- 
ców i wskazuje na to, że gdyby nie 
było komisji kołonizacyjnej, to je- 
szcze większa liczba majątków nie- 
Paasio przeszłaby w ręce pol- 
skie. 

Wywodom Cardorffa przyznaje 
minister słuszność; jest on również 
zdania, że duchowieństwo polskie 
rozwija działalność agitacyjną w. kie- 
runku polonizacji. Dalej oświadcza 
minister, że A: | gy arcelacji będzie 
mógł przedstawić izbie na przyszłej 


Zabiera głos poseł polski, Trąm- 
pozyński: S 

„Jeśli staa włościański—mówi, — 
jak twierdzą wrogowie polaków, miał 
się w Polsce niedobrze, to chłopi w 
Niemczech czuli się o wiele gorzej, 
Niemcy właściciele ziemscy trakto- 
wali ich jako niewolników, a książęta 
niemieccy sprzedawali dziesiątkami 
tysięcy nawet do Ameryki, W historji 
niemieckiej znajdują się brudne kar- 
ty, świadczące że „wę książętom 
niemieckim za każdego zabitego pod- 
czas wojny chłopa. Jeżeli zamało 
padło wynajętych chłopów niemie- 
ckich, to oficerowie otrzymywali na- 
ganę od panów, że nie wypełniali 
swych obowiązków i nie pędzili chło- 
pów na rzeź, by większą za nich 
otrzyniać sumę. A Nadia” po- 
sel Trąmpczyński — ujmujecie Się, 
panowie za rusinami w Galicji, 
mogę oświadczyć że rusini galicyjscy 
mają 5 tysięcy szkół ludowych i 6 
gimnazjów, my zaś pod panowaniem 
pruskiem, nie mamy ani jednej szko- 
ły ludowej polskiej, a za prywatną 
naukę języka polskiego, rząd obsypu- 
je nas karami, Stosujecie wszelako 
bojkot dò nas. a bojkot ten prokla- 
mowały i zy władze rządo- 
we. rogów pruskich narodu  pol- 
skiego można podzielić na trzy kate- 
gorje, szczujących, szczutych i na- 
iwnych. 

Komisja kolonizacyjna zaznacza 
się perfldją, a władze ustanowione 
dla szacowania majątków polskich, 


jak ja, posiadasz nieograniczone pk 
nomocnictwo swego stronnictwa i że 
każde jego słowo zobowiązuje in- 
nych. 

— Cieszę sią zupełnem zaufa- 
niem moich przyjaciół.. ale żądanie 
pana wydaje mi się wygórowane. 

— Ja się też wcale nie narzu- 
cam panom, chcecie, to dobrze; nie, 
to nie. Pan radca zechce zrozumieć, 
że dla lada drobnostki nie mogę na- 
rażąć mej opinji. 

— No, zapewne... ale też z próż- 
nemi rękami nie mogę stanąć przed 
mojem stronnictwem. 


— Wiem 0 tem, i zapewnij pan 
swoich, że będziemy rządzili zupeł- 
nie na wzór konserwatystów. Wszel- 
kie posady, urzędy, stanowiska mniej 
lub więcej wpływowe obsadzimy na- 
szymi zwolennikami bez kj nić bo 
niema tak nikłej goo , którąby 
można lekceważyć. razie potrżeby 
znajdziemy i stworzymy nowe urzę- 
dy płatne i dochodne, Miasto jest 
bardzo zaniedbane, musimy je dopro- 
wadzić do porządku, a do tego trze- 
ba będzie ludzi zaufanych i to bar- 
dzo wielu. Zyskają na tem przemy- 
słowcy, kupcy, dostawcy, robotnicy... 
Nikt nie będzie się mógł skarżyć na 
brak zajęcia i posad. 


— No, tak... słowa pana napeł- 
niają mnie otuchą. Dość już mamy 
tej zaśniedziałości, tego groszowego 
oszczędzania i skąpienia, Takiego 
człowieka nam trzeba jak pan, i my 


Opowiada dalej o agitacji 
olaków i 


to praeda biorców dokonano stu 


M Pe 
przeznaczonych na wywłaszczenie, 
okradają polaków. 

W odpowiedzi posłowi Trąmp- 
czyńskiemu, zabiera głos minister 
skarbu Lentze, który oświadcza, że 
polacy są nieustannem niebezpieczeń- 
stwem dla państwa pruskiego. Dla- 
tego też polityka Autipoliki musi 
być prowadzona dalej energicznie 
w celu wzmoonienia niemczyzny na 
kresach. 

Po ministrze wygłosił mową so- 
cjalista Borhardt. „Polityka antipol- 
ską — mówi — jest niedorzecznością 
i socjaliści potępiają ją zasadniczo, — 
Prawa pruskie są wytworem prze- 
mocy, ale nawet tych praw rząd 
pruski się nie trzyma“. 
następnie do omawiania interpelacji 
ocjalistów, zgłoszonej w komisji 
budżetowej a domagającej się wyjaś- 
nień w sprawie nabycia majątku 
Chodowieck. 

Mowa Borhardta wywołała paro- 
krotnie wielką wrzawę. 

Po krótkich rozprawach są 
przyjął projekt rządowy większością, 
na którą złożyły sią przewanie głosy 
posłów narodowo-liberalnych i konser- 
watywnycb, Sr. 


— y ~r 


= 
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Kolej łomiszowska. 


W ciągu ostatnich lat dwudzłe- 
stu — powiedziano we wniosku rzą- 
dowym, złożonym świeżo Dumie — 
podnoszono niejednokrotnie sprawę 
połączenia linji warszawsko - kowel- 
skiej kolei nadwiślańskich z siecią 
kolei austrjackich. 

W roku 1898 nastąpiło Najwyż- 
sze zatwierdzenie ustawy Towarzy- 
stwa kolei tomaszowskiej, przyczem 
kierunek kolei oznaczono od stacji 
Chełm przez Zamość i Tomaszów do 
miasteczka Bełżec z odnogą od Za- 
mościa do Lublina. ` 

Jednakże potrzebnego do budo- 
wy tej kolei kapitału nie zebrano 
i poy7oe ustawa w roku 1906 stra- 
oiła moo. Następnie przez “ stadjow 


ów. 
nji kolejowych od kolei nadwiślań-. 
skiej do granicy austrjackiej i złożo- 


no kilka ofert na budowę nowej ko- 


lei. 

Należy wszakże zauważyć, be ża- 
dna z tych grup konkurujących do- 
tychczas nie opracowała do. 
prosa, a nawet nie zgromadzi 

ostatecznych materjałów, wyświe- 
tlających et ży współzawodnictwa 
kolei pruskich i austrjackich z kole- 
ją tomaszowską o zachowanie dla 
siebie ruchu tranzytowego towarów 
pomiędzy Galicją a Gdańskiem. 

Niezależnie od tego — brzmi da- 
lej wniosek rządowy — należy wziąć 


postawimy kandydaturę pana na pre- 
zesa, ale hz warunkiem, 

2 Tais dach i 

— any w urzędach i posa- 
dach przeprowadzi pan wspólnie z 
mężami naszego zaufania... daruje 
pan; ale zamało znasz stosunki miej- 
skie. i 

— Zgoda, panie radco, — wy- 
ciągnął Miloer rękę. 

— | jeszcze jedno... 

— PRYWRESO A 

— enie do nasze 
stronołotwk me być jawne ito 
przed wyborami. 

— A jeśli potem skrewicie? 

— Daję najświętsze słowo hono- 
ru w mojem imieniu i w imieniu 
mego stronnictwa. 

— Przyjmuję, ale zapowiadam 
wyraźnie, gdybyście bałamucili, znaj- 
dę sposób zniweczenia waszej więk- 
SZOŚCI. 

— Wiem o tem, — uśmiechnął 


się Szaradzewicz — i cieszy mnie, że 


zgoda nasza przyszła do skutku dla 
dobra miasta i kraju. 

— Gdybym na chwilę o tem 
zwątpił, wyrzekłbym się wszystkiego, 
i wrócił do mych prac naukowych, — 
upewnia? Milcer. a d 

— Wierzę temu najzupełniej, — 
podał mu rękę Szaradzewicz i wkróte 


ce wyszedł. 
(D. a. n.) 


+ * 
> 


Przechodzi 
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pod uwagęopinję, wyrażoną w Najwy- 
że) zatwierdzonej komisji do wszech 
stronnego. zbadania sprawy kolejowej 
w Rosji, a mianowicie opinję, że nie 
można powierzać budowy nowych 
kolei w Królestwie Polskiem towa- 
rzystwóom prywatnym, zwłaszcza w 
miejscowościach nadgranicznych. Dzi- 
siejsza sytuacja polityczna — brzmi 
wniosek — wzmacnia jedynie ten 
punkt widzenia. 

W takich warunkach — czytamy 
dalej — byłoby zbyteczne zezwalać 
na dalsze starania i oferty przedsię- 
biorców prywatnych i, gdyby budo- 
wa linji tomaszowskiej była uznana 


za konieczną ze względów strategicz- ` 


nych lub ogólno-państwowych, nale- 
żałoby ją wykonać staraniem i kosz- 
tem skarbu. 

W celu wyjaśnienia wszechstron- 
nego tej kwestji, „należy przedewszy- 
stkiem przeprowadzić studja kolei to- 
maszowskiej kosztem skarbu i doko- 
mać tych studjów w lecie róku bieżą- 


cego. 

-Długość kolei Lublin—Zamość— 
Tomaszów—Bełżec z odnogą Zamość 
—(Chełm wynosi około 200 wiorst. 
Licząc, że koszt studjów wyniesie 
200 rub. na jedną wiorstę potrzeba 
wyasygnować na te studja 40 tys. 
rubli, 

Wniosek rządowy kończy się żą- 
daniem powyższej sumy. 


Wiadomości ogólne. 


© Nowa ustawa o powin- 
ności wojskowej dotyczyć ma, 
jak donoszą „Stoliczn. Wiesti*, rów- 
nież osoby, które odsłużyły powin- 
ność wojskową według dawnej usta- 

. Pomiędzy innemi, wszystkim 
ficerom, chorążym i ochotnikom re- 
zerwy termin pozostawania w rezer- 
wie zostaje powiększony według no- 
wej ustawy, mimo to, że odsługiwali 
oni powinność wojskową według u- 
stawy dawnej. , 

© Emerytury dla lotników. 
Rada wojskowa postanowiła, że lot- 
nicy wojskowi otrzymywać mają 
emeryturę szybciej niż inni funkcio- 
narjusze wojskowi, mianowicie ma 
być im liczone 5 lat za:7; jednąkże 
każdy lotnik, który chce ubiegać się 
o emeryturę, musi w ciągu r. b. prze- 
być w powietrzu ogółem nie mniej 
niż 10 godzin, przyczem zaliczone są 
tylko takie wzloty, które trwają co- 
najmniej 15 minut, 

C Licytacje. Z powodu wa- 
dliwego informowania przez organy 
urzędowe przedsiębiorców 0 G0rocz- 
nych licytacjach na reperację szos 
gubernialnych, worzyło się koło 
przedsiębiorców, którzy zmonopolizo- 
wali te roboty. Wskutek tego osią- 

e na licytacjach obniżki od cen 

osztorysowych są zbyt małe, roboty 

zaś reperacyjne wykonywane źle ze 
szkodą ludności. Wobec tego gene- 
rał gubernater warszawski polecił 
wszystkim gubernatorom, aby o _ li- 
cytacjach na roboty drogowe infor- 
mowano ludność ile moźna szerzej. 


Że świata, 


Burmistrz rabusiem. — 
Przed trzema miesiącami wywołało 
sensację uwięzienie burmistra m. Gen- 
tilly, we Francji, garbarza Pirou, pod 
zarzutem rabunku, dokonanego na 
dwu samotnych kobietach.  Pirou 
rzez o ŚAM gene, w posia- 
nie pieniędzy, ż stał u pro 
bankructwa. a ik 
Dnia 19 bm. trybunał przysięg- 
łych skazał go za eana ARE: 
stwo rabunkowe na 15 lat robót 
przymusowych. 


Q Oryginalny zawód. Tru- 
dno byłoby wyobrazić sobie, że moż- 
na zarabiać na życie usiłowaniem o- 
dbierania sobie życia. Okazuje się, 
że w Paryżu mieszka pewien obywa- 
tel, który zarabia w ten sposób i żyje 
nieźle. 

„W najruchliwszem miejscu osob- 
nik ów rzuca się do Sekwany. Na- 
turalnie natychmiast go wyciągają, 
zbiera się tłum, sypią się pytania, — 
Topieleo objaśnia, że postanowił się 


utopić z braku środków do życia, 
ludzie o dobrem sercu dają jałmuż- 
nę. Następnego dnia znowu topi się 
w innem miejscu i znów zbiera pie- 
niądze. 

Niedawno pewien pan poznał go 
i zdemaskował Tłum tak się tem 
rozgniewał, że wrzucono go do Sek- 
wany z powrotem i kazano wydostać 
się bez pomocy. Okazało się, że 
sprytny topielec pływa doskonale. 


Z Cesarstwa. 


4 Pasażerowie bez bile- 
tów. Ministerjum komunikacji ze- 
brało wiadomości o rezultatach kon- 
troli pociągów na rządowych drogach 
żelaznych w r. 1912. Wr 

W roku sprawozdowczym pocią- 
gów wożących pasażerów, t.j. nad- 
zwyczajnych, kurjerskich, pospiesz- 
nych  towarowo - osobowych było 
30726 podmiejskich i 542,052 in- 
nych, 

W pociągach tych robili kontro- 
lę, prócz kondunktorów, przedstawi- 
ciele kontroli państwowej. zawiadow- 
cy stacji i in nifunkcjonarjusze. Za ca- 
ły rok sprawozdawczy zrobiono kon 
trolę w 213,567 pociągach podmiej- 
skich i 500,380 innych. Wykryto pod- 
czas kaj ym kontroli 904,118 pa- 
sażerów bez biletów. 

Z pasażerów y powinni byli 
ściągnąć 616,425 rb. kar, lecz wyeg- 
zekwowano wszystkiego 877,691 rb. 
60 kop., inni odmówili aapne ka- 
ry, więc żandarmerja kolejowa spi- 
sała na nich 152,349 protokułów na 
ogólną sumę 288,733 rb. 40 kop. Za 
przewożenie „pasażerów bez biletów 
wydalono w roku sprawozdawczym 
58 nadkonduktorów, 805 kondukto- 
rów i 178 innych funkejonarjuszów 
kolejowych. Prócz tego za toż samo 
przestępstwo skazano lżej około 
17,000 funkcjonarjuszów kolejowych. 

4 Samobójstwo studenta 
z nędzy. W niedzielę wieczorem 
rzucił się do Newy w Petersburgu 
student instytutu elektrotechnicznego, 
Osiński. Dyżurujący policjant rzucił 
mu pas ratunkowy, lecz silny prąd 
wody odniósł tonącego na drugą stro- 
nę rzeki, tam rzucono mu drugi pas 
ratunkowy, który tonący pochwycił. 
Osińskiego wydobyto w stanie nie- 
przytomnym. 

Po zastosowaniu środków lekar- 
skich Osiński oświadczył, że do sa- 
mobójstwa popchnęła go ostateczna 
nędza, gdyż w ostatnich dniach cier- 
piał głód. 


A Pod kuratełę. „Russkoje 


„słowo* donosi, jakoby w Petersburgu 


zamierzono wziąć pod kuratelę ma- 
jątkową Szachowa, przez uznanie go 
za chorego na pomieszanie zmysłów. 
Szachow jest znanym  filantropem, 
który udziela znacznych zapomóg 
uczniom i studentom, wydalonym z 
zakładów naukowych i przymuszo- 
nym do kończenia wykształcenia 
swego zagranicą. 


Z Litwy i Rusi. 


X Panama kolejowa. Po- 
wrócił do Petersbur z Kijowa 
Ławrow, delegowany do uzupełnienia 
śledztwa w sprawie nadużyć na ko- 
lejach południowo-zachodnich. Jak 
informują, Ławrow zakomunikował 
Ruchłowi, że wielu  „patrjotów*, 
członków „Związku narodu rosyjskie- 
go" i nacjonalistów, brało udział w 
nadużyciach i kradzieżach kolejo- 
wych. 


Wiadomości krajowe, 


+ Napad. W tych dniach pod 
lasem na szosie z Morawicy do Kielc 
o 2 wiorsty za Morawicą, na powra- 
cające z Kielc do Chmielnika lando 
z 7 pasażerami (w tem 4 żydów) na- 
padło trzech uzbrojonych młodzień- 
ców, którzy odrazu dali kilka wy- 
strzałów w szyby pojazdu i pod gro- 
zą śmierci zrabowali tysiąc kilkaset 
rubli napadniętym. 

Na miejsce wypadku udał się za- 


NOWY KURJER ŁÓDZKI — Wwa: 
wolnieni od kosztów leczenia robot= 
ników — robotnicy w państwie To-. 
syjskiem są lepiej sytuówani. 

Kasy chorych posiadają przywi- 


24 kwietnia 1918 r. 


a raz pościg policyjny, który jednak 


nie doprowadził na razie do ujęcia 
zbiegłych bandytów. 


Wobec nowego prawa. 


Łódzkie Tow. lekarskie poświę- 
ciło wieczór wczorajszy obradom nad 
sprawą organizacji pomocy lekarskiej 
w fabrykach, na zasadzie prawa z d. 
6 lipca 1912 roku, o ubezpieczeniu 
robotników na wypadek choroby i od 
nieszczęśliwych wypadków. 

Posiedzenie zagaił wice prezes 
Tow., dr. Sterling, wyjaśniając cel, 
w jakim zostało zwołane. 

Następnie dr. W. Pinkus wygło- 
sił długi referat, omawiający pomoc 
lekarską w fabrykach w ogólności i 
zapomogi pieniężne zagranicą i u 
nas. 

Po referacie dr. Pinkusa, zabrał 
głos dr. Skalski, który zapoznał ze- 

ranych z referatem dr. Grabowskie- 
o, omawiającym nowe prawo 0 u- 
ezpieczeniu robotników. 

Streściwszy zasady nowego 
wa, dr. Grabowski rozpatruje je kry- 
tycznie. Zaznacza, że prawo to obej- 
muje znacznie mniejszą liczbę osób i 
warunków, aniżeli prawodawstwo u- 
bezpieczeniowe niemieckie lub aus- 
trjackie, albowiem ma być stosowa- 
ne tylko do pracowników przedsię- 
biorstw fabryczno - przemysłowych. 
pak a komunikacji rzecznej 
i górniczych, podlegających inspekcii 
fabrycznej lub górniczej, z pominię- 
ciem rzemieślników, pracowników bu- 
dowianych, rolnych i tp. najemni- 
ków. 

Ubezpiecza ono poszkodowanych 
wskutek nieszczęśliwych wypadków 
w zupełności, położnice—na przeciąg 
6 tygodni, chorych zaś na przeciąg 
26 tygodni, bez możności prolongaty 
wydawania zapomóg; zapewnia cho- 
rym członkom kas bezpłatne leczenie: 
nie mogacym pracować na przeciąg 
czasu 4-miesięcznego, a niezdrowym 
pracującym na cały czas pozostawa- 
nia ich członkami kasy. 

W porównaniu z normami do- 
tychczas obowiązującemi, newe pra- 
wo ma tę wyższość, że ubezpieczeniu 
obowiązkowemu podlegają nietylko 
robotnicy, lecz także i inni pracow- 
nicy procene fabrycznych, za 
wyjątkiem zatrudnionych w oddzia- 
łach „handlowych przedsiębiorstw. 
Natomiast RASĄ został zakres u- 
dzielania pomocy lekarskiej robotni- 
kom na koszt właścicieli przedsię- 
biorstw, tak pod względem ilościo- 
wym, jak i jakościowym, ponieważ 
w nowem prawie niema mowy o le- 
czeniu chorych robotników. w ich 
mieszkaniach, obowiązek zaś zare- 
zerwowania miejsca w szpitalach dla 
chorych robotników, zamieniono na 
obowiązek uiszczenia przez fabry- 
kantów urzędowo ustanowionej opła- 
ty za leczenie szpitalowi, do którego 
chory robotnik został przyjęty. 

Właściciele przedsiębiorstw mo- 
ga na zasadzie nowego prawa zakła- 

ać włagne szpitale, mogą, co do le- 
czenia chorych robotników, zawrzeć 
umowę z publicznemi szpitalami, 
z lecznicami prywatnemi, z kasami 
chorych wreszcie — lecz czy zechcą 
to uczynić? 

Prawo nie określa ani w jaki 
sposób, ani też przez kogo ma być 
dawana pomoc ambulatoryjna, pomoc 
w razie nagłego zasłabnięcia, lub wy- 
padku nieszezęśliwego, oraz pomoc 
położnicza, Wydanie obowiązujących 
w tym. względzie przepisów będzie 
rzeczą Rady do spraw ubezpieczenia 
robotników. Właściciele przedsię- 
biorstw, na zasadzie nowego prawa, 
mogą również wejść w umowę z pū- 
blicznymi szpitalami, z lecznicami 
prywatnemi, lub z kasami chorych, 
co do pomienionych postaci po- 


mor. 

sprawie udzielania zapomóg 
nowe prawo jest hojne. Wypływa to 
ze źródła pochodzenia funduszów 
kas chorych, których trzy piąte skła- 
dają robotnicy, dwie piąte zaś 
właściciele przedsiębiorstw. W po- 
równaniu z prawodawstwami austry- 
jackiem i niemieckiem, na zasadzie 
którego właściciele przedsiębiorstw 
składają tylko jedną trzecią fundu- 
szów kas chorych i są zarazęm : U- 


ra- 


leje osób prywatnych.  Pozatem, je- 
śli przyjmą na siebie leczenie człon- 
ków, mogą zakładać własne ambula- 
torja, lecznice, przytułki położnicze 
it. p. O tem jednak aby związki 
kas chorych mogły na wzów związków 
kas chorych w Niemczech, walczyć 
z gruźlicą, alkoholizmem, śmiertel- 
nością dzieci, z warunkami  antihy- 
gienicznemi mieszkań robotniczych 
nowe prawo nic mie mówi. Nawet 
sprawa zlania się kilku kas jest za- 
leżna od miejscowego urzędu do 
spraw ubezpieczenia robotników, któ- 
ry w tym względzie stosuje się do 
instrukcji, te zaś,mogą być przeciw- 
ne tworzeniu się większych organi- 
zacji robotniczych, 

W zakończeniu referatu dr. Gra- 
bowski wylicza ile mniej więcej przed- 
siębiorstw i robotników w Łodzi pod- 
lega wzorowemu prawu, ile przypusz- 
czalnie będzie kas chorych i jak 
wielką można przewidywać roczną 
sumę wpływów. 

W Łodzi w r. 1911 podlegało in- 
spekcji fabrycznej 786 przedsię- 
biorstw, zatrudniających 94,069 robot- 
ników. Z tej liczby 541 zakładów z 
91,609 robotników podlega ubezpie- 
czeniu, po za obrębem zaś nowego 
prawa, pozostanie 245 (82,5 proc.) Za- 
kładów mniejszych zatrudniających 
2460 (2,6 pr.) robotników. 

Wobec tego, że w Łodzi jest 80 
zakładów przemysłowych z Jiczbą 
robotników powyżej 200, w począt- 
kach powstanie prawdopodobnie 80 
samodzielnych kas chorych, z liczbą 
członków 64,744 i 25—30 kas wspól-' 
nych, z których każda obejmie prze- 
ciętnie 15 — 20 przedsiębiorstw i 
800—1000 członków. 

Ponieważ normalnie przeciętny 
roczny zarobek robotnika w Łodzi 
stanowi 380 rb., to roczny dochód 
kas chorych przy maksymalnem ob- 
łożeniu (8 i jedna trzecia proc. wy- 
niesie prawie'1 miljon rubli (600 tys. 
od robotników i 400 tys. od właści- 
ci przedsiębiorstw), z którego jedna 
trzecia, czyli 388 tys. rb. może być 
wydatkowana na leczenie rodzin 
członków kas. 

Jeśliby właściciele  przedsię< 
biorstw zgodzili się na udzielanie po- 
mocy lekarskiej członkom kas cho- 
rych przez kasy i wnosili z tęgo po- 
wodu do ich funduszów 21 Tedia 
piątą proc. w stosunku do zarobku 
robotników, to wpływy te zasiliłyby 
kasy, w ciągu pierwszego roku dzia- 
łalności, sumą 665 tys. rb.; łącznie 
ze składkami obowiązkowemi (1 mil- 
jon rb.) uczyniłoby to w ciągu roku. 
z górą półtora miljona rb., czyli wię) 
cej niż 5 i pół w stosunku do zarob- 
ku robotników. 

W Niemczech maksymalne wpły- 
wy do kas chorych stanowią 8 proc., 
w stosunku do zarobków; jeśliby; 
więc do kas w Łodzi wpłynęła o 8 1 
pół proc. więcej, to, mimo, że gorsze 
u nas warunki pracy i gorsze wogó- 
le warunki hygjeniczne przyczyniają 
się do wzrostu liczby zasłabnięć 
wśród robotników, niemniej jednak: 
przynależytej organizacji, można, | 
rozporządznjąc sumą półtora miljona 
rb. rocznie, jeśli nie w zupełności, to 
w każdym razie w znacznej mierze, 
zadośćuczynić potrzebom lecznictwa 
fabrycznego u nas. 

W zakończeniu porządku dzien- 
nego. dr, Pinkus mówił o niektórych 
kwestjach z zakresu nowego prawa, 
o stanowisku przemysłowców i ro- 
botników wobec tego prawa, 0 sta- 
nowisku lekarzy wobec zmian i © 
potrzebie specjalnej organizacji le- 
karskiej. Kwestje te mają głównie 
na celu wzmocnienie pomocy lekar- 
skiej w fabrykach i polepszenio by- 
tu, marnie dziś wynagradzanych, lə- 
karzy fabrycznych. 

Sprawę tę przekazano kołu leka- 
rz) SC , które ma zwołać 
zebranie ogólne lekarzy łódzkich. 


Jutro odbędą się bezplat= 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego. pisma od godz. 
6 i pól do 7 i pól wiecz. 
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Z sali obrad. 


etcmi:e> obywatelski. 


Wczoraj wieczorem pod przewo- 
dnictwem p. Daubego odbyło: się 
XVII z rzędu posiedzenie komitetu 
obywatelskiego dla niesienia pomocy 
robotnikom pozbawionym pracy. . 

Zebranie było dość liczne, gdyż 
ZĘ opiekunów obwodowych obecni 

yli opiekunowie rewirów. 

Po przeczytaniu protokułu z ze- 
Orania poprzedniego przewodniczący 
wriiósł na porządek dzienny sprawę 
dalszego wydawania zapomóg bezro- 
botnym. Rozwinęła się nad tą kwe- 
stją bardzo ożywiona dyskusja, a w 
końcu zgłoszono do prezydjum dwa 
wnioski, pierwszy by przerwać wy- 
dawanie zapomóg na tydzień i drugi 
by przerwać zupełnie wydawanie za- 


Poe, 

nioski te prezydjum poddało 
od głosowanie i ogromną większo- 
cią głosów postanowiono zupełnte 
przerwać wydawanie zapomóg i zwinąć 
obwody: t rewiry. 

Zebranie likwidacyjne odbędzie 
się za dwa tygodnie, to jest dnia 7 
maja, wówczas ostatecznie zdecydo- 
wana będzie sprawa pozostałej 
sumy. o i an; 
Zasadniczo postanowiono utrzy- 
mać centralę komitetu obywatel- 
skiego. 

Komitet robót publicznych roz- 
(wy pracę w nadchodzący ponie- 

ziałek prowadzone będą roboty 
przy uporządkowaniu ulicy Milsza 1 
zabrukowaniu Rokicińskiej po lewej. 
stronie od miasta, 

Prace te zatrudnią 360 robotni- 
«ów na przeciąg czasu od 4 do 5-ciu 
tygodni. 

Wogóle komitet obywatelski za- 
trudni 500. robotników. 

Naogół ilość bezrobotnych zmniej- 
sza się gwałtownie, obecnie cyfra 0- 
trzymujących zapomogi nie przekra- 
sza 2-tysięcy, i 

Do dnia wczorajszego do kasy 
komitetu obywatelskiego wpłynęło 
97,897 rub. 11 kop. 

Z sumy tej wydano w dniu wczo- 
rajszym opiekunom obwodow dla 
rozdania między bezrobotnych 5,188 
rub. 85 kop, co wraz z dotychczas na 
ten cel wydaną sumą wynosi 82,469 
rub. 61 kop, 

Pozostała w. rozporządzeniu ko- 
mitetu obywatelskiego suma wynosi 
16,427 rub. 50 kop. . R. 


Bank Handlowy w Łodzi. 


Na zapowiedziane na wozoraj, 
6 godz. 5 po południu, zwyczajne 
zebranie ogólne Banku Handlowego 
w Łodzi (w gmachu przy ul. SŚred- 
miej Ni 18), przybyło 11 akcjonarju- 
szów, reprezentujących 15,061 akcji 
i mających prawo do 179 głosów. 

Zagajł zebranie prezes rady, p. 
Edward Herbst, na wniosek którego 
aczczono przez powstania z miejsc 
pamięć zmarłego członka rady, pre- 
gesa Zarządu, Ś. p. Rudolfa Zieglera. 

Na przewodniczącego powołano 
tegóż p. Herbsta, on zaś na asesorów 
zaprosił pp. Kindlera, Alberta Zieg- 
Jera i St. Jarocińskiego, a na sełrre- 
tarza p. izydora Zanda, 

Po przyjęciu sprawozdania i bi- 
łansu za rok 1912 postanowiono, Zgo: 
dnie z wnioskiem rady, rozdzielić 
zysk czysty w sumie 1,301,870 rb. 24 
Xop: przeznaczając na dywidendę 11 
proo., czyli 27 rb. 50 kop. od każdej 
skcji. 

Przewodniczący zakomunikował, 
te w Lublinie Bank nabył nierucho- 
mość Koźminek, za sumę 105,000 rb. 
w celu przeniesienia tam składów 
śowarów, znajdujących się dotych- 
czas w wynajętym domu, 

Zebranie zeszłoroczne upoważni- 
ło radę do otwarcia oddziałów w 
Częstochowie, Sosnowcu, Kaliszu, 
Włocławku i Tomaszowie. Z wowodu 
nieprzyjaznych okoliczności, rada z 
upowaźnienia tego, nie skorzystała, 
Obecnie zebranie ogólne upoważniło 
radę do podjęcia w ministerjum sta- 
rań o otwarcie wzmiankowanych od- 
działów, oraz oddziałów miejskich w 
Łodzi i Warszawie, 

Zwyczajem lat ubiegłych, zebra- 
ni upoważnili rodę do wydatkowania 
na cele dobroczynne i kulturalne 
10,000 rb. Na miejsce ustępującycn 
a kadencji obrano ponownie przez 
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aklamację; do rady pp. K. Scheible- 
ra, dr. Biederinana, Henryka Herbsta 
i Teodora Endera,.oraz na kandydata 
p. Leona Herbsta, 

Do komisji rewizyjnej powołano 
pp. St. Kossutha, I. Albrechta, H. 
Fuxa, J. Jarzębowskiego i L. Korala, 

(W 


Kronika. 


— (t) Rozporządzenie gu- 
bernatera. Gubernator piotrkow- 
ski, p. Jaczewski, rozesłał do wszyst- 
kich zarządów gminnych okólnik, w 
którym zapowiedziano, żę pisarzom 
gminnym wzbronione jest opracowa- 
wanie planów budowlanych, koszto- 
rysów i wszelkich robót technicz- 
nych. 

— (r) Z Banku państwa. — 
Z okazji świąt Wielkanocnych st. st, 
wszystkie oddziały Banku państwa, 
za wyjątkiem dyskontowego, czynne 
były tylko od 10 rano do 1 po po- 
łudniu. 

Jutro, w sobotę, w niedzielę, w 
poniedziałek, wtorek i we czwartek, 
wszolkie operacje Banku będą zawie- 
8zone, 

W środę, 30 b. m, oraz w pią- 
tek, 2 maja i w sobotę, 3 maja biura 
Banku otwarte będą od 10 rano do 1 
po południu. 

Weksle do dyskonta przyjmowó- 
ne będą we środę, dnia 30 b, m, a 
pieniądze za nie wypłacane będą do- 
piero w piątek. 

— (0) W sprawie podatku 
od nieruchomości, Wobec wy- 
nikłych w ostatnich czasach niepo- 
rozumień w sprawie  zniesionych 
przez manifest z dnia 6 marca r. 
podatków 6d nieruchomości, piotr- 
kowska izba skarbowa nadesłała do 
tutejszych władz policyjnych wyjaś- 
nienie treści następującej: „Zaległości 
podatku z nieruchomości miejskich 
za rok 1912 podlegają ściągnięciu 
wraz z karą, ustanowioną przez artykuł 
54 prawa z dnia 19 czerwca 1912 r. 
nie od dnia 1 stycznia r. b., lecz za 
pierwszą połowę roku od 1 lipca róku 
1912 i za drugą połową od dnia 1 
stycznia 1918 st. st, ponieważ na za- 
sadzie tegoź manifestu zniesiono po- 
łowę zaległości z karami od podatku 
od nieruchomości w miastach, 08a- 
dach i miasteczkach Królestwa Pól- 
skiego za rok 1912 z karą do 1918 
roku od pomienionego podatku, a nie 
od oditi, ustanowionego prawem 
z dnia 6-19 czerwca 1918 r., którego 
zaległości ani kacy nie są zńiesione*. 

= (r) Warszawa — Łódź.-— 
Z wprowadzeniem nowego rozkładu 
biegu pociągów z dniem 1 maja r. b. 
na kolei warszawsko-wiedeńskiej w 
bezpośredniej komunikacji pomiędzy 

Warszawą a Łodzią i odwrotnie kur- 
sować będą codziennie cztery pary 
pociągów w porządku następują- 
cym: 

? Z Warszawy do Łodzi wycho- 
dzić będą pociągi: M 31 o godz. 7 
min. 88 rano; Mè 83 — 1 m. 56 po 

ołudniu; Nè 85 — 4 m. 55 po po- 
udniu i M 87 — 7 m. 50 wieczorem 
i przychodzić do Łodzi: o godz. 10 

m. 40 rano; 4 m. 88 po południu; 8 
m. 8 wiecz. i 11 wiecz. 

Z Łodzi do Warszawy ra- 
wiane będą pociągi: Ne 32 o godz. 7 
m. 20 rano; N 34 — 12 m. 60 po po- 
łudnin Ne 86 — 5 m. 45 po południu 
i pociąg N 38 — 8 m. 45 wiecz. i 
przybywać do Warszawy: o godz. 10 
m. 28 rano, 5 m, 54 po południu; 8 m. 
22 wiecz. i o 11 m. 49 wiecz. 

Z pomiędzy wymienionych po- 
ciągów be»rośredniej komunikacji 
pomiędzy Warszawą a Łodzią, po- 
ciągi Në Ne 88 i 86 kursuwać będą 
na oddziale Warszawa — Skiernie- 
wice i odwrotnie, bez zatrzymywania 
sią na stacjach pośrednich. 

= (f) Handel z ispahanem. 
Łódzki komitet giełdowy otrzymał od 
ministerjum handlu i przemysłu ná- 
stępujący dane 0 stanie handlu w 
Ispahanie: 

W porze obecnej ów na Szi- 
raz jest zamknięta i z południowych 
łączników okr. ispahańskiego funkojo- 
nuje tylko droga na Achwaz, Drogą 
tą w ciągu stycznia r. b. dostarczo- 
no około 80,000 bel manufaktury an- 
gielskiej. 

Ostatniemi czasy ceny manufak- 
tury angielskiej spedły © 15 procent; 


ceny manufaktury rosyjskiej pozo- 
stały bez zmiany, a mimo to Cieszy 
się ona dobrym zbytem. 

Wyroby manufakturowe firm na- 
szych zdobyły sobie pierwszeństwo 
na rynku ispahańskim i ludność ku- 
puje je chętnie, Dalsze powodzenie 
zależy w zupełności od fabryk, które 
powinny się przystosować do potrzeb 
tamtejszego rynku i punktualnie wy- 
konywać obstalunki  ispahańskich 
odbiorców. 

Zniżka cen na wyróby manufak- 
turowe angielskie miała na celu wy- 
cofanie z rynku manufaktury 'ro- 
syjskiej. Manipulacja ta jednak nie 
powiodła się absolutnie, i ani na 
chwilę nie doprowadziła do obniżenia 
cen tej ostatniej, co jednak wcale nie 
wpływało ujemnie na popyt. 

= (0) Norma procentowa 
w szkołach. W ostatnich czasach 
notowano w prasie o ustanowieniu 
przez ministerjum oświaty 15-pro- 
centowej normy przyjmowania uczni- 
żydów dó średnich zakłądów nauko- 
wych. 

Jak się obecnie dowiadujemy ze 
źródeł miarodajnych, od roku bieżą- 
cego dyrektorzy miejscowych śred- 
nich zakładów naukowych będą sto- 
sowali tę normę w myśl uchwały ra- 
dy ministrów z dnia 22 sierpnia 1909 
roku nie w stosunku 15 prócent o- 
gólnej liczby uczniów danego zakła- 
du naukowego, lecz w stosunku do 
Żar liczby nówo przyjętych ucz- 
niów. 

= (f) Ma wystawę. Szkoła 
handlowa kupiectwa łódzkiego wysy- 
łą na wystawę rybak. w Peter- 
sburgu, która odbędzie się w maju, 
szkice swoich  sanitarno-hygienicz- 
nych urządzeń, oraz tablice staty- 
styczne dotyczące stanu zdrowia 
nezniów. i 

= (f) Odznaczenie. Archi- 
tekt Henryk Hirszberg, łodzianin, o- 
trzymał nagrodę na konkursie budo- 
wy gmachu dla Stowarzyszenia tech- 
nologów w Petersburgu za udany 
projekt. 

P. Hirszberg otrzymał już kilka 
różnych nagród na konkursach bu- 
dowlanych w Królestwie i Cesar- 
stwie. (0 M i: x, i | 

<= (8) Ma wpisy. nie- 
działek, dnie 28 b. m, 0 kodkinie 8 
wieczorem odbędzie się 
Popularnym (przy ulicy Konstanty- 
nowskiej Ne 16), przedstawienie ama- 
torskie, zorganizowane staraniem wy- 
EZ pensji pani J. Tyrmienie- 
ckiej. 

OQdegrane zostaną: dwa utwory 
sceniczne: „Teatr amatorski*, kome- 
dja w dwuch aktach M. Bałuckiego 
i „Wesele na Prądniku*, obraz lu 
wy w dwuch aktach (ze śpiewami i 
tańcami) Al. Ładnowsziego. 

Reżyserją wieczoru amatorskiego 
objął p. T. Orłowski, 

Tańce ułożył p. F. Pruszyński, 
znany i ceniony amator w szerokich 
kołach naszego miasta. 

Kierownictwo chórów scenicznych 
objął dyrektor Towarzystwa śŚpiewa- 
czego dr. żel. fabryczno-łódzkiej pan 
Szczepański. 

Nie wątpimy, że rodzice i opi- 
kunowie uczenie pensji p T., liczne 
zastępy byłych jej 
wszyscy Agonie odnoszący się do 
kilkunestoletniej y n g racy pe- 
dagogicznej przełożonej zakładu, po- 
śpieszą w dniu oznaczonym do tea- 
tru, by poprzeć czynnie cel tak po- 
żyteczny i szlachetny, jak niesienie 
pomocy pragnącej się kształcić nie- 
zamożnej dziatwie, która w znacznej 
liczbie zdobywa wiedzę w zakładzie 
naukowym p. Tymieniegkiej. 

Bilety są do nabycia do dnia 28 
b. m. na pensji u pani Tym. ulica 
Widzewska Ne 42, II gie piętro front; 
w dzień przedstawienia przy kasie 
teatralnej od godziny 10 rano aż do 
końca przedstawienia. } 

= (r) Wyjaśnienie- We wczo- 
rajszym numerze w zmilance p.t. „W 
obronie czci własnej* nadmieniono, że 
do mieszkania Adolfa Talika przyszli 
urzędnicy tutejszej poczty i telegra- 
fu, tymczasem byli to pracownicy te- 
lefonów. ł 

= (0) Poszukiwanie spad- 
kobierców. Piotrkowski wydział 
hipoteczny poszukuje spadkobierców 
nastepujacych: osób: Wilhelminy Hu- 
dzian, żukasza Szymańskiego, Fran- 
ciszka Denisa, Juljusza-Henryka Zy- 
smana, Gustawa Zysmana, Marji Zy- 
sman, Gotliba Cereckiego, Balbiny 
Derawenda, Izabelli Kuczborskiej, Ke- 


wychowanek, oraz tó 


N 94 
zimierza- Władysława Nowickiego, Ja- 
kóba Święcickiego, Stanisława Gossa, 
Tomasza Bednarkiewicza i Ludwika 
Grzelaka, 

Takiż łódzki wydział poszukuje 
spadkobierców następujących osób: 
Kuwy Klejda, Chemji  Borenstejna, 
Wolfa-Wołka Szejnmana, Gołdy Ber- 
ger, Dawida Morgenszterna, Pawła- 
Adama i Olgi małż. Zauer, Olgi Der- 
gield, Berty Teszich, Szaji-Abrama i 
Chany (Anny) małż, Wiślickich, Luizy 
Sakowskiej, Zeliga Dawidowicza, Jó- 
zefa Borkowskiego i Augusta Johana 
Szwarcszulca. 

— (r) Znalezione dokumen- 
ty. Naczelnik poczty przesłał do 
wydziału śledczego następujące do- 
kumenty, znalezione w skrzynkach ` 
do listów: 

rapenari na imię: Jana Kasiń- 
skiego, Reinholda Lentza, Brygidy 
Niemojewkiej, Szmula Djamenta, Szal 
kę r Jana Lipińskiego, Ioka Ka- 
ca, Michała Ewerna, Józefa Peterma- 
na, Adama Sosińskiego, Lejby Zimer- 
ma, Wład ewy Ogonowskiej, Anto-. 
niny osławskiej, Józefa Dąbrow- 
skiego i Władysława Losa: paszport 
zagraniczny na imię Moszka Wale- 
raucha; książeczki legitymacyjne na 
imię Jana Briksa i Józefa Brzeziń- 
skiego; weksle na imię M. Kahana, 
Reichera i Adolfa Abramowicza; ksią- 
żeczki legitymacyjne na imię Ajdli 
Buchman i Sury Katz, oraz karty 
ptak tej na imię Andrzeja Przyby- 
aka, Leonarda Roszaka i Bronisława 
Dudka. Udy 

Wypadki. 

= (0) Aresztowanie. Wczo- 
roj; około godziny $ po południu, a- 
gent wydziału śledczego zauważył na 
ulicy Konstantynowskiej jakichś 
dwuch mężczyzn i dwie kobiety, któ- 
rzy wydali mu się podejrzanymi, 
wóbec czego przybliżył się do nich 
w celu aresztowania, co widząc de 
dna z tych kobiet, korzystając z du- 
żego ruchu, zbiegła, resztę zaś osób 
zatrzymano. 

ą to Stanisław Wiśniewski, 48 
lat, Stefan Laskowski, 19 lat i Ewa 
Wojtczak 17 lat, O już niejed- 
nokrotnie odsiadywali karę za kra- 
dzieże. 

Przy każd z aresztowanych 
znaleziono po jednej butelce soku, 
ro pochodzące z kra- 


ety. 

Wszystkich dla dalszego docho- 
dzenia osadzono w areszcie przy wy- 
dziale pr (m 

= (0) Miły robotnik. Zamie- 
szkały przy ul. Południowej My 
Ałaetdin  Romaszkin, zawiadomił 
policję, iż kilka dni temu dał swoje- 
mu róbotnikowiMochametdinowi Ani- ' 
rowowi różne towary manufakturowe ` 
dla sprzedaży na mieście.  Anirow, 
wziąwszy towar zbiegł z Łodzi. War- 
tość przywłaszczonego towaru wynosi 
174 rb. 

= (0) Kradzież z włama- 
niem. Onegdaj w nocy, niewiado- 
mi złodzieje, wyłamawszy zamki, do- 

n 


dostali sią do sklepu kolonjalnego 
Moszka Fidləra, przy ul. Południo- 
wej M 8is różne towary, war- 


tości około 200 rb. i 12 rb w go- 


woô, 
Ze sklepu Fiszla Faktora, pry 
ul. Widzewskiej M 16, niewiadomi 
złodzieje skradli portjery wełniane 
wartości 300 rb. 

Agenci wydziału śledozego a- 
resztowali Izydora Blimela, 48 lat, 
oddawna szukiwanego przez sę- 
Tys śledczego 2 rewiru powiatu 
łaskiego pod zarzutem szantażu, 

= o) Z głodu. Przy ul. Sta- 
ro-Zarzewskiej Ne 66 uległa zupełne- 
mu wyczerpaniu sił z głodu, Z0- 
stająca bez zajęcia i mieszkania 
robotnica Weronika  Kuszkowska 
lat 17. 

= (p) Przygniecenie. Na ul. 
Brzezińskiej N 28, woźnica Michał 
Kowalczyk, lat 48, przygniecion 
beczką naąpełnioną naftą uległ nad- 
wyrężeniu krzyża i zgnieceniu klatki 
piersiowej. =- W stanie ciężkim od- 
wieziono go do szpitala Poznań 
skich. 

= (p) Brak dozoru. Przy 
ul. Nowomiejskiej Ni 18 wypadł » 


okna 2 piętra pięcioletni syn kupca 

Chil Fiszman. Nieszczęśliwy chłopiec 

uleg! pęknięciu czaszki. 
Zamiejscowa. 


= (z) Tow. szerzenia wie« 
dx - im. B. Prusa. Qtwerte pie 


dawno w Zgierzu czytelnia Tow. sze- 
rzenia wiedzy im. Bolesława Prusa, 
diczy już przeszło 200 abonentów, — 
którzy wypożyczyli dotychczas z gó- 
rą 2,200 tomów dzieł różnej treści. 
ość wypożyczonych książek w jed- 
mym dniu wynosi przeciętnie 50 to- 
mów. A ponieważ czytelnia otwarta 
(jest dla publiczności dwa dni w ty- 
godniu, przeto tygodniowo czy- 
‘felnia wydaję abonentom prze- 
ciętnie 100 książek. 

W ostatnich czasach frekwencja 
wzmaga się z dniem każdym. 

= (0) Aresztowanie zło- 
dziei. Strażnicy ziemscy areszto- 
wali w | modę ogoszcz znanych 
złodziejów: Edwarda Pińskiego, 25 
łat i Stanisława Dybowskiego, 28 lat, 
przy których znaleziono 9 wytrychów 
i inne narzędzia złodziejskie. Osadzo- 
mo ich w areszcie. 


Ze sceny i estrady. 
Teatr Polski (Cegielniana 68). 
Z kancelarji teatru komunikują 


aam: 
ziś, jutro i w sobotę — wido- 
idą” zawieszone. 


poł, po cenach 

zajckiniej ch komedji AL. hr. 

dry p. t. „Dożywocie z p. Orlińskim 

w roli *% +0 > 

wiecz. „Ulubieniec kobiet". 
Raf Pioajac. d. 29 b. m., na be- 

ne entowanego a i reży- 

sera p. Janusza Osińskiego, ŻA 

będzie ostatnia nowość repertuaru 

warszawskiego, głośna satyra p. t. 


„K tko“. 
„ Obsadę tej nowości tworzą pa- 
uie; Maliszewska, Czechowska, Re- 
gmake gsis Pp: Pak, Reaiatga, 
ucz hasy aki eszczyński, Ka- 
dnowski, Tański i Larewicz. 
Bilety już są do nabycia. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 

We czwartek, piątek i sob Z 
powodu świąt prze stawienia sa 
szonė, 


Repertuar ostatniego tygod- 
nia sezonu. 


W niedzielę dwa przedstawienia 
z gościnnym występem Stanisławy 
Wysockiej znakomitej artystki teatru 
krako ego, po południu „Dziewi- 
sa Orleańska“ tragedja w 5 aktach 
10 odsłonach po cenach zniżonych; 
wieczorem zaś © godz. 8 m. 15 
raz pierwszy wspaniały dramat nor- 
wegskiego pisarza H. Ibsena „Ryce- 
rze północy“. z zupełnie nową Wy- 
stawą w BRE i dekoracjach 
ory ch. 
We wtorek i środę ostatnie dwa 
gożegnalne przedstawienia, na których 
odegraną będzie wspaniałą sztuka 
pok a aa z kie 
pem Stanisławy sockiej artystki 
teatru Ek ORSŚĆ =" 


Z teatru. 


Teatr Polski. 


Sztuką w czterech ak- 
tach Juszkiewicza. Be- 
nefis p. Czechowskiej. 


Podobno, jak niesie zakulisowa 
fama, p. Czechowska obrała sztukę 


Juszkiewicza dlatego, że role były 
rozpisane. To ratuje ją od zarzutu 
wyboru sztuki — w której autor nie 


ujawnił nietylko talentu scenicznego, 
lecz nawet smaku artystycznego. 
Treść sztuki — Szare życie ro- 
dziny żydowskiej. Ojciec rodziny 
8 Orliński) zidjociały staruszek, 
y przed żoną megerą (p. Sokoli- 
szówa), która z nędzy zmusza dwie 
zórki (pp. Czechowska i Dobrowol- 
ska) do nierządu. Nie widzi tego ani 
ojciec, ani lokator Boim, skrzypek, 
ani S Aron zakochany w jednej z 
ch. 


czak). -Ma być to niby ideolog so- 
cjal-demokratyzmu — ale widzowie 
PEZE tylko mgliste frazesy o 
wielkiem szczęściu przyszłej ludz- 
kości. 

Sonia, córka Diny Glank, opiera 
się nierządowi dlatego, że się czuje 
szczęśliwą w oczekiwaniu przyjścia 
na świat dziecka, Qd nieznanego 0j- 
ca. — Na szarpaninę córek matka 
wybucha stekiem wymysłów. 

W całej sztuce niema fabuły, 
niema napięcia dramatycznego—nie- 
ma typów. Artyści teatru Polskiego 
tak są znużeni, że zupełnie słusznie 
nie pracowali nad tworzeniem włas- 
snych typów, by ratować niefortun- 
nego autora... Jedna p. Sokoliczowa 
dała szkice typu — ale z wielkim wy- 
siłkiem. 

Benefisantka miała tak nikłą i 
bezbarwną rolę że jestem wprost w 
PCE bez wyjścia. Szedłem do 

atru ze szczerym zamiarem zanali- 
zowania oczekiwanej kreacji p. Cze- 
SPR: ać A tymczasem benefisant- 
ka okazała się bez roli. 
bliczność głośno sarkała na 
sztukę i witała ją ozęsto śmiechem: 
tak nikłe czasem były djalogi autora! 
Pomimo to — p. Czechowska była 
obsypywana kwiatami i owacyjnie 
przyjmowana. 
Publiczność łódzka zawiedziona 


Fre- 7% „Mieście*, — złożyła jednak wy- 


razy hołdu artystce nawet w sztuce, 
która nie mogła ujawnić najpiękniej- 
szych stron jej talentu. 

Wszyscy artyści — grali z roz- 
paczliwą rezygnacją — kierowani 
wprawnym szeptem suflera. 

4. W. M. 


Skrzynka do listów 


Sz. Panie Redaktorze! 
Z uwagi, że fakt pepe! przyto- 


czony przyczyni się do scharaktery- 
zowania stosunków, panujących w 
teatrze Polskim i objaśni nieco, w 


jakich warunkach ariydi tam pracu- 
ją i na jakich podstawach oparty 
jest ich byt i egzystencja — proszę 
Sz. Pana Redaktora o zamieszczenie 
w swem poczytnem piśmie, co na- 
stępuje: 

.. Ogromna, dwudziesto-arkuszową 
i b. trudną rolę Diny Glank w sztu- 
ce „W Mieście“ objęła pani Mali- 
szewska, jednakże po tygodniu rolę 
tę odrzuciła na ‘cztery dni przed 
przedstawieniem, a pan Maliszewski 
zażądał wtedy, abym ja ją grała. 0- 
czywiście, że żądaniu takiemu opar- 


po łam się, gdyż objęcie pamięciowo i 


opracowanie takiej roli wymaga 
Przzuajmniaj dwuch tygodni. Nawet 
według kontraktu — aktor jest obo- 
wiązany do, nauczenia się dwuch 
arkuszy na dobę — czyli w ciągu 4 
dni — mogłam się podjąć zaledwie 
8 — najwyżej 10 arkuszy. Inna rzecz, 
że mogłabym była  wyświadczyć 
grzeczność dyrekcji — podejmując 
się pracy — po nad siły — gdyby 
mnie ð to proszono, żądań takich w 
ostrej i ostatecznej formie uwzględ- 
nić nie chciałam. Pan Maliszewski 
wtedy dał mi „natychmiastową dy- 
misję“, którą noles,—volens  przyję- 
łam, bo trudno i przykro szukać sa- 
tysfakcji na drodze sądowej... 
Jeszcze jaskrawiej charakteryzu- 
je postępowanie p. Maliszewskiego z 
rami epilog tej sprawy! — Na 
gorące prośby benefisantki p. J. Cze- 
chowskiej, nie chcąc Jej odmawiać 
koleżeńskiej 
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Zamordowanie 
ks. Druckiego-Lubeckiego. 


Dzień wczorajszy rzucił nieco 
światła na zagadkową sprawę mor- 
derstwa. 

Ordynat Bisping, otrzymawszy 
telegraficzną wiadomość o wypadku 
powrócił wczoraj rano do Warszawy 
i bezwłocznie zgłosił się do proku- 
ratura, zajmującego się tą sprawą, 

Według opowiadań ordynata, obaj 
z księciem wyjechali z pałacu o g. 1 


i pół po poł, jeździłi po parku to %9nk 


ciowłókowym, w końcu zaś prze- 
jażdżki spotkali dwuch ludzi, przed 
którymi książe zatrzymał się i począł 
mówić z nimi o interesach. Ordynat 
B. spojrzał na zegarek i zauważywszy 
że może spóźnić się na pociąg do 
Warszawy, pożegnał się z księciem i 
poszedł na stację piechotą. 

Gdy tam przybył, pociąg już 
odszedł, nie chcąc więc czekać długo 
na małej stacyjce, ordynat zamiłowa- 
ny piechur, udał się dalej piechotą 
do poblizkiego Ożarowa, tam wsiadł 
do następnego pociągu, og. 8 w. 
przydschać do Warszawy, zaszedł do 
klubu Myśliwskiego, gdzie rozmawiał 
z p. Z. Marczewskim. W nocy zaś 
wyjechał do Grodna. 

Z zeznań służby Ba wyni- 
ka, iż w poniedziałek rano do ks. 
Władysława  Druckiego-Lubeckiego 
wszedł wydalony oficjalista, z którym 
nastąpiła bardzo ostra rozmowa, Ks. 
Lubecki mocno się uniósł, a następ- 
nie skrzyczał lokaja słowami: „dła- 
czegoś wpuścił tego łajdaka?*, 

Oficjalista ten jest obeenie po- 
szukiwany przez policję. 

Aresztowano również trzech włoś- 
cian, mających grunty tuż koło 
gruntów dworskich Teresina, We 
wsi mówią o nich, że mieli pretensje 
do dziedzica na tle jakoby przyobie- 
canej a niedokonanej parcelacji, któ- 
ra miała ich grunty powiększyć, 


Wócżoóraj o RE 81 pół po po- 
łudniu wyjechali na miejsce wypad- 
ku; wiceprokurator Herszelman, sę- 
dzia śledczy do spraw szczególnej 
wagi Bezmienow i ordynat Bis- 


ping. 

O godz. 4 przyjechał do Warszawy 
sędzia śledczy z Sochaczewa i udał 
się do mieszkania ordynata i powró- 
c} do Teresina. 

Ząwieziono na miejsce zbrodni 
psa śledczego, Muchę, należącego do 
żandarmerji, który wykrył już zbrod- 
niarzy w kilku wypadkach w Łodzi. 


Wczoraj, o godz. 11 min. 25 po- 
wrócili do Warszawy z Teresina pro- 
kurator Herszelmann, sędzia śledczy 
do spraw szczególnej wagi Bezmie- 


'now i dwaj bracia zamordowanego 


rzysługi, — rolę tę w 
miarę możności oprącowałam i za- / 
grałam. Pan Maliszewski jednakże 


; 


księcia Druckiego-Lubeckiego. Tym 
samym pociągiem przyjechał rów- 
nież baron Jan Bisping. Wprost z 
dworca kaliskiego udał się on do 
domu, a stamtąd na kolację do klu-' 
bu myśliwskiego. 

Służba stacyjna w Teresinie 
twierdzi, że to właśnie bar. B. szedł 
lantem do stacji i tam wykupił bi- 
et do Warszawy, a następnie wsiadł 
do pociągu. 

Dziś władze śledcze ponownie 
wyjeżdżają do Teresina w celu pro- 
wadzenia dalszego śledztwa. 


Organizacje bandyckie. 


Z Lublina donoszą, iż śledztwo 


swej „natychmiastowej*, pozbawionej, w sprawie bandy rozbójniczej Rycaja 


wszelkich podstaw — dymisji nie 
cofnął... Czy wobec tego teatr Polski 
w Łodzi nie stanie się postrachem 
dla wszystkich artystów polskich, 
gaxo chyba ostateczność ich za- 

a?... 
Racz $z. Panie Redaktorzć przy- 
jąć słowa głębokiego szacunku i po- 
dziękowania za udzielenie mi głosu 
w sprawie, która może zainteresuje 
przyjaciół sceny Polskiej. 


A. Bokoliczowa. 


© © 
* 


„ jak ek w 
rnji 


ujawniło, iż po za tą organizacją ist- 
niała druga pomocnicza: wywiadow- 
czo-złodziejska. Jej obowiązkiem by- 
ło zbieranie informacji o stanie ma- 
jątkowym różnych osób, o ich zwy- 
czajach i t. d. Dane te były komu- 
nikowane hersztówi bandy. 

Nadto organizacja ta trudniła się 
skupem i spieniężeniem zrabowanych 
przedmiotów cennych, a także wska- 
zywaniem członkom bandy ściganym 
przez policję, pewnych miejse schro- 
nienia. Członkowie tej organizącji, 
agenci czynni Rycaja, znajdowali się, 
óżnych miejscowo- 
Policja powoli wy- 
te gniazda rozbój- 


r 
ściach gu i, 
krywa waystkie 
nictwa. 
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Aresztowany Dziankowski przy 
znał się do udziału w 28 zabójstwach 
dokonanych w przeciągu lat dwuch. 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Urlop ministra Dworu. 

PETERSBURG, 28 kwietnia. = 
Wczoraj wyjechał na urlop za granie 
eg, minister Dworu Cesarskiego z mał- 


nka, 
PETERSBURG, 23 kwietnia. — 
Minister Dworu Cesarskiego, w roz- 
kazie swym ogłasza, że naczelni- 
kowi kancelarji ministerjum Dworu 
Cesarskiego, generałowi-lejtenantowi 
Mosołowowi, Najmiłościwiej nadano, 
ad personam, rangę klasy III i Najwy- 
że) zezwolono na podpisywanie kó- 
respondencji bieżącej „ża ministra 
Dworu Cesarskiego*. , 
Cudzoziemcy w Kalifornji.. 

WASZYNGTON, 23 kwietnia, — 
Prezydent Stanów doniósł jp 
ficznie gubernatorowi stanu Kalifor- 
nia, że w razie zakazu nabywania 
ziemi przez cudzoziemców, zakaz 
musi być stosowany do wszystkich 
cudzoziemców. 

Strajk na Szlązku. 

BYTOM, 23 (4)— Liczba strajktu= 

jących dosięgła dziś 40,000 ludzi, 
Manifestacje. 

BELGRAD, 28 kwietnia. W mieś- 
cie ożywienie nadzwyczajne z powo- 
du wzięcia Skutari. Olbrzymi tłum 
urządził manifestacje przed gmóą- 
chem poselstwa rosyjskiego i mini- 
sterjum spraw zagranicznych. Spie- 
wano hymny: serbski, rosyjski, czar- 
nogórski, W Skupszczynie Pasicz za- 
wiadomił o wzięciu Skutari, co człon- 
kowie przyjęli z zapałem. W _ celz 
uczczenia zwycięstwa posiedzenie 
przerwano. 


Telegr. własne. 
„łiow. Kur. Łódzki. 


Telegramy z nocy, 
Strajk generalny. 

BRUKRELA, 28 kwietnia. (wł.) — 
Chęć dalszego strajkowania wzrasta, 
Dziś do strajku przyłączyli się zece- 
rzy dzienników liberalnych, oraz ro- 
botnicy drobnego przemysłu. Socjal- 
demokraci zwołują konferencję part- 
tyjną, aby powziąć decyzję, czy da- 
lej prowadzić strajk. 

Strajk na Szlązku. 

KATOWICE, 28 kwietnia, (wł.)—- 
Obecnie strajkuje 80 tysiący górni- 
ków. Huty: Baildon i Marta wstrzy- 
mały zupełnie pracą z braku węgla. 
Zarządy kopalń postanowiły nie 
sprzedawać węgla prywatnie.  Ko- 
palnie nadgraniczne sprowadzają au- 
tomobilami robotników z Królestwa 
Polskiego do kopalń, wobec. czego 
nieszczęśliwe wypadki mnożą się w 
sposób zatrważający, gdyż robotnicy 
ci nie kfalifikują się i nie znają pra- 
cy górników. 

W kopalni Reinitz zostało kiiku 
robotników zagranicznych ciężko po- 
kaleczonych, wobec czego należy. 
przestrzegać robotników zagranicz- 
nych przed wyjazdem do kopalń, — 
W fiskalnych kopalniach w Knurowie, 
przy rannej zmianie zastrajkowałń 
wszyscy górnicy, To samo stało się 
w kopalni Wolfgane, w  Mokrowie 
górnicy, którzy nie wypowiedzieli 
pracy w 30 dniowym terminie otrzy- 
mali od władz kopalnianych wezwa- 
nie stawienia w ciągu 8 dni do pra- 
cy, w przeciwnym razie wytrącą im 
to z zarobku, 

Grożą również robotnikom mie- 
szkającym w domach górniczych wy< 
rzuceniem ich z mieszkań, Do ob- 
wodu strajkowego zjechał “prozes 
regencjny wrocławski. 

Naprężona sytuacja. 

SALONIKI, 28 kwietnia, (wt) — 
Donoszą, £a napreżenie stosunku but 


SOA zPoEsAg 


A 


- artylerja serbska. 


garsko-greckiego wzrasta z każdą 
chwilą. Bułgarja, jak twierdzą koła 
poinformowane ma przesłać w naj- 
bliższym czasie Grecji ultimatum. 


_ Telegramy południowe. 


Narada wojenna. 

WIEDEN, 24 kwietnia. (wł.) — 
Ogólne zainteresowanie wywołał tu 
fakt, że wczoraj zjawiła się do zam- 
ku w Schónbrunie, gdzie bawi obec- 
nie cesarz, wielka ilość dygnitarzy 
wojskowych i szef sztabu generalne- 
go, Haetzendort bawił długo w zam- 
"ku. Jak słychać, mocarstwa zamie- 
rzają- poprzeć Austrję. Sądzą, że 
dojdzie do ekspedycji wojskowej. 
„Anglja stoi podobno po stronie Aus- 
teji. 

WIEDEN, 24 kwietnia, (wł.) — 
Koła polityczne twierdzą, że przez 
zdobycie Skutari mocarstwa nie zmie- 
ią swego postanowienia co do jego 
przynależności i przeprowadzą swo- 
ją wolę, zmuszając Czarnogórze do 
oddania tego miasta Albanji. Rząd 
austrjacki złożył już projekty w 
sprawie przeprowadzenia odnośnej 
skcji międzynarodowej. 

Nieszczęśliwy wypadek. 

GŁOGÓW, 24 (4)— Wskutek nie- 
szczęśliwego wypadku na placu ćwi- 
„zeń w Neuhamer jeden z nadpo- 
'ruczników 5 bataljonu saperów Zo- 
«stał śmiertelnie ranny, trzej inni ofi- 
gerowie ciężko, jeden feldfebel ije- 
den szeregowiec lekko. 

Strajk generalny. 

BRUKSELA, (wł), 24 kwietnia. 
Narodowy kongres socjalistyczny 
zbierze się dziś w celu naradzenia 
się nad sprawą reformy wyborczej i 
powszechnego prawa głosowania. 
Jednocześnie będzie omawiany wnio- 
sek partji socjalistycznej, aby zaprze- 
stać strajku generalnego, ponieważ 
robożnicy już zwyciężyli. Wniosek 
ten będzie prawdopodobnie  przy- 
jety. 
BRUKSELA, (wł), 24 kwietnia, 
Straty, spowodowane przez obecny 


strajk generalny obliczają na 150 
 miljonów franków. 


Międzynarodowa konfe- 

rencja. 

PARYZ, 24 kwietnia, (wł.) Mię- 
dzynarodowa konferencja finansowa 
sbierze się napewno 15 maja, 

Bandytyzm. 


NOWY JORK, 24 kwietnia. (wł) 


Na jednej z najruchliwszych ulic na- 


padli wczoraj trzej bandyci na prze- 
chodniów, przyczem obrabowali wiele 
osób z kosztowności i pieniędzy. 


_Dwuch napastników aresztowano. Je- 


„dnocześnie prawie, czterej inni ban- 
dyci napadli, posługując się automo- 
bilem, wóz trustu cukrowego, na 


„którym wieziono 10,000 dolarów na 


wypłaty dla robotników, Wywiązała 
„ię walka na rewolwery z policją. 


"Kilku bandytów aresztowano. 


Zawieszenie broni. 
KONSTANTYNOPOL, 24 kw. (wł) 


Zawieszenie broni pomiędzy Bułgarją 


i Turcją przedłużone zostało do dnia 
4 maja. 


. Po zdobyciu Skutari. 


LONDYN, 28 kwietnia (wł) Biu- 


"ro Reutera donosi, że wobec upadku 
„Skutari, Czarnogóra postanowiła mia- 
nować jako cywilnego gubernatora 


„hr, Wojniawicza i wojskowym gene- 
rała Wukosicza; z tego można wnio- 
skować, że Czarnogóra nie myśli od- 


„dać Skutari. 


KATARO, 28 kwietnia. (wł) 0 
kapitulacji Skutari donoszą jeszcze 
że po stronie czarnogórców walczyła 
Czarnogórcy w 


zaciętej walce zdobyli ważne pozy- 
«©je. Plan nocnego szturmu ułożyli: 


omawiając powody, 


KOWT KURJER ŁÓDZKI — 24 kwietnia 1918 r. 


generał Bojowicz i czarnogórski Mar- 
tynowicz. Essad pasza widząc bez- 
skuteczność dalszego oporu rozkazał 
zaniechać walki obronnej. Ponieważ 
Perabosz upadł, wobec tego nie było 
mowy o dalszej obronie. W walce 
brały udziął oddziały z ręcznemi 
bombami, : 

CETYNIA, 23 kwietnia,  (wł.) 
Król Mikołaj odjechał do Skutari aby 
odbyć wjazd uroczysty. 

WIEDEN, 28 kwietnia. (wł) Wy- 
wołana przez zdobycie Skutari sýtu- 
acja zaskoczyła mocarstwa. Jak do- 
noszą z Wiednia wojska austrja- 
ckie Dalmacji, Bośni i Herce- 


gowiny otrzymały rozkaz 
marszu na Skutari. 
KATARO, 28 kwietnia. (wł.) 


Wskutek gwałtownego bombardowa- 
ńia miasto Skutari strasznie ucier- 
piało, Pod gruzami murów leżą lji- 
czne trupy. Straty tureckie jak i 
czarnogórskie są wielkie, gdyż ci 
pierwsi stawiali bohaterski opór. 

BERLIN, 23 kwietnia. (wł.) „Loc. 
Aur“ donosi, że kapitulacja Skutari 
nie zmieni oporu postanowienia mo- 
carstw do przyłączenia go do Al- 
banji. 

WIEDEŃ, 23 kwietnia (wł.) — 
Dyplomacja uważa sytuację, 
wytworzoną upadkiem Sku- 
tari, za bardzo poważną. 

Austrja wystąpi z konferencji am- 
basadorów, aby mieć wolną rękę 
działania wobec Czarnogóry. i 

WIEDEN, 24 kwietnia, (wł) — 
Sytuację, wytworzoną przez 
kapitulację Skutari, uważają 
za bardzo poważną. Dzienniki, 
które skłoniły 
króla czarnogórskiego do stawiania 
czoła całej Europie, oświadcza, że 
były one bardzo poważne. Przede- 
wszystkiem król dobrze wiedział, że 
w Skutari panował brak żywności 
ijuż z tego powodu twierdza nie 
mogła się trzymać długo, po drugie, 
cały naród żądał od króla zajęcia 
Skutari i zajął w tej sprawie wobec 
króla groźną postawę. Podobno na- 
wet minister wojny: na jednej z ostat- 
nich narad stawiał króla przed na- 
stępującą alternatywą: Albo każesz, 
rzekł do niego, zająć Skntari, albo 
siądziesz z rodziną do: automobilu, 
który przewiezie was przez granicę. 
Król wiedział więc, co go czeka, wie- 
dział, że straci swój tron i wolał 
przeto poddać się woli narodu. 

CETYNJA, (wł), 24 kwietnia* 
Czarnogórski minister Plamenac o- 
świadczył korespondentom pism za- 
granicznych: Skutari upadło i jest w 
naszych rękach. Zadna moc nie zmu- 
si nas do oddania go. Ludność Cety- 
nji przyjęła wiadomość o upadku 
Skutari ze zrozumiałym  entuzjaz- 
mem. Tłumy manifestantów udały 
się pod gmachy poselstw państw 
bałkańskich i urządziły olbrzymie 
owacje. 

CETYNJA, 24 kwietnia. (wł.) — 
Wiadomość o zdobyciu Skatari na- 
desżła tu telegraficznie około godzi- 
ny drugiej w nocy. Natychmiast 
grzmot armat i dzwony obwieściły 
miastu radosną nowinę. Rozentuz- 
jazmowana ludność podciągnęła pod 
pałac królewski i urządziła gorącą 
owację. Król przemawiał z balkonu 
do ludu. 

LONDYN, 24 kwietnia, (wł) — 
Prezesowi ministrów angielskich, 
Asquitowi wręczono memorjał, pod- 
pisany przez, wiele wybitnych osobi- 
stości i lordów.  Memorjał domaga 
się, aby Anglja stanęła w obronie 
czarnogórców i pomogła im uzyskać 
Skutari, Ponadto wyraża protest 
przeciwko udziałowi okrętów angiel- 
skich w akcji mocarstw i domaga się 
wycofania ich z wód. czarnogór- 
skich. 


„Pal Mal Gazette* staje również 
w obronie czarnogórców i oświadcza, 
że Czarnogórze ma takie samo pra- 
wo do Skutari, jak Grecja do Salo- 
nik, Bułgarja do Adrjanopolai Ru- 
munja do Sylistrji. - Mocarstwa ob- 
chodzą się z Czarnogórzem w sposób 
barbarzyński i byłoby wprost nie- 
zrozumiałem, gdyby Skutari nie mia- 
ło przypaść Czarnogórzu, zwłaszcza 
teraz kiedy zostało zdobyte. 

PARYŻ, 24-gó kwietnia, (wł.) — 
„Matin* zamieszcza wywiad z dele- 
gatem czarnogórskim na konferencję 
finansową w Paryżu, Miukowiczem, 
który oświadczył, że Czarnogórze nie 
wypuści ze swoich rąk Skutari. Król 
i naród zdecydowani są walczyć pod 
Skutari z największą nawet potęgą 
i raczej zginąć niż oddać miasto Al- 
banji. 

KATTARO, 24 kwietnia. (wł.) — 
Faktyczna kapitulacja Skutari nastą- 
piła koło północy z wtorku na środę, 
Komendant, Fssad pasza, otrzymał 
prawo opuszczenia Skutari) z wszel- 
kiemi honorami wojskowymi. Udaje 
się on podobno w głąb Albanji. Właś- 
ciwym powodem kapitulacji ma być 
oświadczenie załogi tureckiej Tara- 


boszu i Brdicy, że gotowa jest wal- ; 


czyć dla Turcji, lecz nie uważa 80- 
bie za obowiązek przelewać krew 
dla niezależności Albanji, 

BIAŁOGRÓD, 24 kwietnia, (wł.) 
Wbrew dotychczasowym doniesieniom 
które głosiły, że komendantowi Sku- 
tari, Essad paszy pozwolono opuścić 
miasto ze wszystkiemi honorami woj- 
skowemi, ostatnie telegramy, nadesz- 
łe ze Skutari do Cetynji stwierdzają 
że czarnogórcy wzięli komendanta, 
wraz z całym sztabem generalnym, 
składającym się z 40 oficerów, wśród 
których wielu było austrjackich, do 
niewoli, jak również całą załogę, skła- 
dającą się z 26 tysięcy żołnierzy tu- 
reckich. 

Do rąk czarnogórców wpadło po- 
zatem wiele amunicji i żywności, ca- 
łe baterje armat i zapasy naboi, oraz 
innej broni. 

RZYM, 24 kwietnia, (wł.) — Wia- 
domość o zdobyciu Skutari przyjęła 
ludność z entuzjazmem. Wszystkie 
dzienniki stawiają kłopotliwe pytanie, 
co dalej będzie i omawiają sytuację 
bardzo pesymistycznie. 

PRAGA, 24 kwietnia, (wł.) — Po 
otrzymaniu tu wiadomości o kapitu- 
lacji Skutari przysło tu do wielkich 
demonstracji panslawistycznych. Po- 
wywieszano chorągwie panslawisty- 
czne-czerwono-niebiesko-białe, które 
policja wszędzie konfiskowała. 

Pod gmachem partji narodowo- 


Teatr SCALA" 
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socjalistycznej przyszło do drobnego 
zatargu z policją przy konfiskacie 
flag. 

Poseł Frel z estrady przemówił 
do tłumów i oświadczył: cieszymy 
się wraz ze wszystkimi słowianami z 
powodu tego nowego zwycięztwa na- 
szych braci. Otóż widzimy czego 


dokonać zdolen naród zjednoczony, ` 


który zgodnie i z zapałem stawia 
czoło choćby najpotężniejszej mocy. 


czas odnowić 
prenumeratę. 


Literat 


udziela lekcji historji, literatury pol- 
skiej, historji polskiej i powszech- 
nej — w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur- 
jera Łódzkiego sub. „Literat“ 


Poszukuje się 


" ZAGLNEGO MAJSTAA 
| Ciesielskiego. 


Oferty podlit. 1. P. do adm. tego pisma. 


NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
4 usuwa 
piegi, pryszcze, opaleniznę; 
wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 


wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego. 


Dla uniknięcia naśladownictwa, każde 
pudełko zaopatrzone jest w plombę, 
ua której znajduje się N 284 i naze 
wisko wynalazcy 
Jan Niwiński. 
Sprzedaż w aptekach, składach ap 
, tecznych i perfumerjach. 


. | 5 

Profesor Spiewu 
(b. artysta opery) 

zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze 


oraz historji muzyki.- -Opracowuje 
repertuar operowy i salónowy. 


Kurjera Łódzkiego* pod „Profesor* 


81—0—1 


W niedzielę, dn. 27 i w poniedziałek dn. 28 kwietnia 


AMERYKANIE 


ARTUR i NELLY NORTON 


zadziwiające cuda malajskich t egipskich czarodziejów i tybetańskich lamów. Między 
innemi pokazane będą: 


Niezwykły cud Dafmy. 


Pan Norton wskaże godzinę, chociaż 
byłoby daleko wcześniej lub później 


i tę właśnie godzinę będą wskazywać wszystkie zegarki u „publiczności, nawet-gdyby stałya 
Powódź w zaczarowanem królestwie, doświadczenie bez współzawodnietw.- 


Durge —latające pianino wraz z Nelli Norton. 


Pieczara Kkairów — 10 minut w krós 


lestwie ptaków. Zadziwiające: Pan Norton jednocześnie: na scenie, w Lrzesłach in- 
galerji Tajemnicza posyłka podziemna. Hiszpańska inkwizycja z żywemi zwie, 
rzętami. Zaczarowany młyn i rajska fontanna i wiele innych obrazów. 


Tylko dwa „56. występy Cudów; egipskie: 


według zupełnie nowej metody, bez czarnych dekoracji. stolików mechanicznych i krzeseł 


przy zupełnym oświetleniu, dlatego też wzbudzają ogromne zainteresowanie. 


Każdy wy- 


stęp składa się.z 3-ch oddziałów według nowego programu. Podezas antraktu przygrywa 


orkiestra. Początek o godz. 9-ej wieczorem 


po poł, i od 6—9 wieczoróm, a w dniu przedst. od 


Bilety do nabycia w kasie Teatru od 11—2 
odz. 11—2 i od 5 do końca przedsta 


wenia. Szczegóły w afiszach i programach. Dyrekcja zastrzega sobis prawo zmiany 


a numerów. 


1719—83—1 


16060300 9 ©03083086 


Zarządzający: LOURET. 


arę godzin wolnych dziennie. Po- p 
reaS lekcje śpiewu udziela | 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, p. 


ferty do redakcji „Nowego į; 


jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu 


zemplarzy wspaniałego albumu 


eg- 


NAPOLEON _ 


E EE W z AIZ 


(legiony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


USE" Około 500 ilustracji. y 


Cena księgarska rb Ii, prenumeratorzy 


„Kurjera* nabywać mogą 'po 


rb. 5.50. 


Atbrnm gheasa, można w administracji „Kurje- 


uł. Zachodnia 37. 


Główne składy: Ed. Bogdański, Dzielna 


30, telef, Il-26, 
tel, 29-74. 


Tel. 31-92. 


NIEOMYLNY ŚRODEK 


ğa aybiga: aloasénii Kataru, Grypy, irytacji piersiowych, 


194—15— 


rób gardła i Boleści reumatycznych. 
W PARYŻU 31, rue da Seine. 


P łądana nowość 
abryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
proszek do pra- ś4« nagrodzony ostatnio. 
nia pod nazwą „P GRBOROĘ 9 medałem pA tdn g ną. 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „erborol'* zastę- 


puje w zupełności chlorek i sodę w prani CZA, i my- 
dio. „Perbhorol** nadaje bie P nlet syntókuje j: 


i oszczędza tkaninę. 
48—60 L., Schröter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


s e lekarzy 
Lecznica Widzewska 5:5 
Główna 51, róg Widzewskiej. Telef. 30—83, 
Choroby dzieci i wewnętrzne Dr. Kerschner od 10i pół do 12 


1 rano 
Choroby wewnętrzne i dzłeci Dr. Fried od 6 do 8 PP. 
Chirurgja Dr. Kaufman od 3 do 4 i pół p.p- 


Choroby kobiece 1 akuszerja Dr. Szylkret od 1—2 pp: 
Choroby weneryczne 1 skórne Dr. Langbard od 1 i pół do 3 pp. 


iw środy i soboty od 8 1 pół. wiecz 
Choroby oczu Dr. Goldstein-Poljak od 6 do 8 pp- 


Analizy krwi, wydzielin i moczu. = Szczepienie ospy. — Badanie 


EG” Porada 50 kop. TR 


Pożywność dobrego masła g 
zależy od jego strawienia 8 


„TEA“ Masło Roślinne 


W 

[m dzięki swojej łatwej aai moja być użyte przy surowej 
yecie, 

g Do nabycia we wszystkich sklepach kolonjalnych, | 

0 


e śnieżną białość, dezynfekuje ją à 


Z 1 rzęd. za 


W. Tataj, Zawadzka N: IO, 


£00zka Fabryka Masta Roślinnego. 


Program od 16do 30 Kwietnia. 
> ZPW KE Z ET KAZ 


Nowość! Mowość! 
NORMAN SCORT AND MISS 
ALIC 


E. 
Nadzwyczajny akt z chorągiew- 
kami. 


ROSE AND MELFORD TRIO. 
Angielskie Spiewy 1 Steap tancerze 
THE 5 MORREYS, 
Zdumiewający parterowi akrobaci 
na trampolinie. 


RUTH HELLINGEN. 
Artystka z Krółewskiego Teatru 
w Monachium. 
GUSTAW W1RZEN. 
Słynny pogromea zwierząt. Ze swo- 
im tresowanym nad podziw Ol- 
brzymem niedźwiedziem Bobi. 
DUET KAGANOF. 
Znakomity rossyjski duet charak- 
terystyczny 
ELSA GIBSON. 

Duńska Subrotka, 


" URANIA BIO 
Nowa serja obrazów. 

Po skończeniu przedstawień w Te- 
atrze pod werandą 
Kabaret „Maxime“ 

20 numerów zupełnie odrębnych. 
Osoby mające bilety do Teatru 
wejście do Kabareiu 

nie płacą, 


"Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA, 


NOWOSCI KOWOŚC 
Zygmunt Wasilewski { 


Myśl przebudowy 


Rozmowy z młodym przyjacielem, 


Jest to jakby program szerokiej działalności -wychowawczo- 
politycznej, mającej na celu przyobrążenie narodn 1 wz € 
jego moralnego oraz materjalnego dorobku, skreślony świetnym 
stylem i odznaczający się zarówno niezwykłą pestii rs 
jak i trafnością asań. l Cona rb. | 


Foerster, Fr. Was prof, dir. 
Wychowanie człowieka. 


Książka dla rodziców, nauczycieli i kapłanów. ` 
May yk i wyczerpujące dzieło to najanakomitszego pedi 
TERI 

A | 


s 
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ca 


goga współczesnego stanowi niejako encyklopędję chowa: 
niezbędną w każdym domu. Przełożone i opatrzone przypiasm 4 
$ skimi przez prof W, Osterloffa, obejmuje około 650 stronie $ 


większego formatu. Cena rb. 3.50 w opr. 4.20, 


Antoni Połocki. 


Polska literatura współczesna. | 
(Tom I 1869—1890), Tom Il (1890—1910). e 


Dzieło niniejsze “zostało nagrodzone przez Kasę im. Manokia 
z funduszu im, Pileckiego jako praca „ku pożytkowi pubiięznemm 
5 drukiem ogiosZOnNA”. 


Pisana z wielkim talentem, żywo i barwnie, książka ta enyta. 
się nie jak suchy cad] o sado lecz jak rh 8 B2 
mo w sobie cenny naby eratury pięknej w tepszym stylu. 
Cena za 2 tomy rb. 5, w opr. rb. 6.60. an) z i 
782-—2 Do nabycia we wszystkich księgarniach, © 


i aE: 
Kopja tłomaczenia wyroku. 
W imieniu Najjaśniejszego Pana Sąd Okręgowy Piotrkowski 1919 
roku dnia 8 kwietnia w I wydziałe cywilnym w obecności Í 
B. W. Srzednickiego oraz członków Sądu: A. P. Lewi 1 W. A. 
włowicza orzekł: 1) handlującego Szlamę Majera Englarda uznać sa 
upadłego 2) początek upadłości oznaczyć od 13 marca 19138 roku 3) ma- 
kazać opieczętować majątak upadłego w Łodzi na alicy Piotrkowskiej JE 60. 
i wszędzie gdzie się takowy znajdzie 4) zamknąć Englarda w oddziale 
dla dłużników ekg oi więzienia 5) sędzią komisarzem upadłości 
naznaczyć członka sądu W. A. Pawłowicza, a kuratorem adwokata =, 
sięgłego Maurycego Askanasą 6) kopię tego wyroku na tablicy w kde 
tarzu sądu wywiesić a sam wyrok obwieścić w dziennikach w porządka 
sat ka cel przepisanym 7) wyrok opatrzyć rygorem tymozasowej wyko» 
ości. 

Na zasadzie decyzji Sędziego Komisarza powołanej masy i na pode 
stawie art. 476 Kod. Handl. wzywa się niniejszym wierzycieli masy u 
łości Szlamy Majera Englarda, iż termin dla przedstawienia potrójnej 
listy kandydatów na syndyków tymczasowych powołanej massy ZNA” 
czony jest na 22 kwietnia (5 maja) r. b. o godzinie 12 w południe ata« 
wili się osobiście lub przeź swolch pełnomocników w sali sósji spraw, 
sądzonych w uproszezonym porządku. w sądzie Okręgowym Piotrikowskim, 
Kurątor upadłości, Adwokat Przysięgły. 


M. ASKANAS. Cegielniana 7. 
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| ì fizjologiczne „ 
„Zjednoczonych chemików” 
w Łodzi 


ul Srednia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIE WICZA 


' Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin. irg 
przemysłu włókiennego. A! | 
Analizy produktów spożywćzych. 

Analizy wydzielin (moczu, piwociny i 
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Biuro porad technicznych dła przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne, Przepisy. 


(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poły 
W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ei. 


FUTRA 


przyjmuje się... | 
na letnie przechowanie 


A, Bromberg: 


Skład futer 


£d Piotrkowska JE 31. 
Telefon i2-34. j 


38 BEZPŁATNIE NI 


Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić,. czytąć 
i pisać po niemiecku, francusku, 
angielsku i łacinie. przy pomocy 
naszych ssmouczków, . ułożonych 
podług najnowszej metody (wszy- 
stkie inne reklama) 
zwracamy pieniądze 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zajiczeniem poczto- 
weim rb. 1 kop. 10, 2-ch rb. 1 kop. 
90, 3-ch rb. 2 kop. 80, 4-ch rb. 3 
kop 63. Aamówienia przyjmuje jo- 
dymny na całą Rosję skład St. Pa- 
tersbury, Peterb. storona, Bolszoj 
prosp., 56—583 J: K. PETERS. 
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Zarząd 
BRANIŃ 


a Wybór przewodniczącego; 


4) Zatwierdzenie sprawoz. bi 
B) Podział czystego zysku; 


1) Wnioski Rady i zarządu; 
» Członków; vi 


Wyp ; 
od dnia 11/24 kwietnia r. b. 


a 


Chojeńskiego Towarzystwa Pożyczkowo- 

nościowego zawiadamia, że roczne O 

odbędzie się w sobotę dnia 26 kwietnia r. b. punktualnie 

o gods. £-6j po poł. w lokalu Lecznicy Hydropatycznej w St. Chojnach. 
W razie nieprzybycia odpowiedniej liczby członków, przewi- 

dywanej w § 113 ust., zebranie w drugim terminie odbędzie się te- 

goż dnia o godz. 6-ej po poł. w tymże lokalu. 

' PORZĄDEK DZIENNY NASTĘPUJĄCY: 


Sprawozdanie Zarządu z działalności Towarzystwa za rok 1912; 
3) Sprawozdanie Komisji Z póz ah cej; 
ansu, rachunku zysków i strat za r. 1912; 


8) Zatwierdzenie budżetu na rok 1913; 


9) Wybór dwóch członków Rady i jednego członka Zarządu; 
10) Wybór Komisji Sprawdzającej. 


ZARZĄD 


Banku Handlowego 


w Łodzi, 


podaje niniejszem do wiadomości, że na mocy uchwały 
zapadłej na Ogólnem Zebraniu Akcjonarjuszów w dniu 
1023 kwietnia r. b. 


dywidenda za rok 1912 


zatwierdzoną została w stosunku Hojs czyli po Rub. 
27.50 od akcji na 250 rubli I-V emisyj, 
łata tejże uskutecznianą będzie, 


89—I emisji, Ne 30—1I emisji, Nè 18—III emisji, Ne 16— 
IV emisji i NM I—V emisji w kasach: 
a) Banku Handlowego w Łodzi i oddziałów tegoż w Warsza- 
wie, Lublinie, Radomiu i Kielcach; 
b) Wołżańeko-Kamskiego Banku Handlowego w Petersburgu, 
c) Mitteldeutsche Creditbank w Berlinie. 


LNE ZB 


oczynając 


za zwrotem ponu: N 


Łódz, Ii|24 kwietnia 1913. 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE 5, KANTOR, 


Piotrkowska Nż 144, 


Telefon 


róg Ewangelickiej 
19-41, 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 


nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena), 


Swia- 


tłołeczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 


lekarsko-kosmetyczne. 


czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny i 


Badanie krwi na Syfilis i le- 


Gabinet elek- 
pnenmatyczny 


podług prof. Ząbłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 


osobna poczekalnia, ' 


A D-r Eugenja 
 Kerer-Gerszuni 
„ Choroby kobiece, 


trkowska 8 121 Telef. 18-07 
przyjmuje od 3 do 6 po p. W niedziele 
od godziny 9 do 12 rano, 


EACE E KKK 
Dr |. Silberstrom 


| Zawadzkiej Nż 12. 
oroby skóry weneryczne 
ciowe (przy sylilisie preparat 
06), Kosmetyka lekarska. (usu= 

anie szpecących włosów, plam 

te Ą 


etc. 

Zrjńwie od 12—2, 5—8. Niem 

eie 11—3., Dia Pan 4—5 po- 
:czėkàlnia oddzielna. 


EIGIEIEIELGICIEH 
J Franciszek koziołkieicz 


s (senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze» 
gezd 8, front, Ipiętr. Tel. 17-14 
y przyjęć od 9.i pół do 11 ra- 
mo i od 6—8 wiec 


dir. med. Z. Gole 


choroby skórne i. wener. 
ul Mikołajewska X 18 


Telefonu X 2060. 
Godz przyjęć od 9 do 12 1 od 41 pù 
o 71 pół w. w Niedziele 1 święta od 
8 do 121 pół r 1760 


_" Wydawca: Antoni Książek 


i +  r2521—0—1 


MAM 


przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 
Telefonu nr. 21-19, 


SaguseeagAsESASA 
Dr.L. PryDulski 


POŁUDNIOWA N 2. 
Telefon 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłeiowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Eriich-Hata 606 i 
l „914% wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnyin 
Przyjmuje: chorych od 6—1 rano i od 
4—9 po pol. panie od 5—% po poł 
Dla pań osóbna poczekalnią. 


KLAE KGK 
Dr.L, Klaczkin 
i 


Konstantynowska Ii. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rauo i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


KUGA KOBE 
Dr. S. Sznitkind 


ul, Srednia nr. 2. 
Specjalność: choroby skórne: 
weneryczne, moczopłeiowe» 
włosów i kosmetykę lekarskąj 
Przyjmuje od 8; do 2, od 4-8 

do 9, damy od 4 do 6. 


kJ 
) 

Dr. B. Rejt 

A SREDNIA X 5 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, móczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Rhrlich-Hata „606% i „914% 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) 1 masażem wibra- 
yjnym. Przyjmuje od 9—1 i od 4— 

w niedziełe od 9—2 po południu 

Dla pań osobna poczekalnią. 


EJEIEJEIEJEJFJEJ 


Lekarz Dentysta 
Piotr 


Włodarski 


Piotrkowska li3, m. i3 
Przyjmuje od godz. 9-aj do 1-ej i od 
ad z do Ti pół wieczorem. 1l 


EJEJEJGIEJEISJEJ 


SES 4 APA. 540 LJ 
Samad £iniecki 
Lekarz chorób wew- 
nętrznych i nerwowych 
(serca, płuc i odmiany 

materji) 
Zawadzka 16, wejście z 


Wólczańskiej 2. 
Godziny przyjęć od 3-ciej do 5-ej 


GIEJEJEJFEJEIEJFJ 
Doktór med. 


olestaw Xon 


Ohoroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiezne 
ul. Piotrkowska 56, 
Przyjmuje do 11 rano i 4—7 po p. 


KRKE 
Dr. Leyberg 


Weneryczne, płciowe i skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 
d ; 


Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50 


EJEJSIEJE"SIEJEJ 


Choroby skórne, wenę- 
ryczne i niemoc płciowa. 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „606* 
i „914”. nie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 


Monstantycowska 12 
obok teatnu Selina, 


do 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—0 
w niedziele od 9 do 8. 2701—0 


Dc Mła. EB 


Doktór 
B. Donchin 


specjalista 


chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 


Telefon 28-39. 
Lecznic ze stałemi łóże | 
kami. 


Godziny przyjęć w ambulator- | 
jum od 10—12 i od 4—7 po poł 
Przyjmuje chorych na stałe. 


Peige 


A2 ABD ść 5 N erT E 

JA kulinarne. kursy zaoczne, 
CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t „STÓŁ POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około. 1000 przepisów ną jedzenia, Da- 
oje, pieczywo, koinpoty, leguminy. 
kónótary, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronie wyraźnego druku. Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
ZOWKI jak należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy krajać mięso i zdobić stoły 
i dania, około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k. Obydwie książki razem 3r.35k 
(można markami). Z zamówieniam. 
należy się zwracać tylko do J. K 
PETERSA, S-Petersburg Pet, Stori 
Bolszoj pr. X% 568.  2736—0 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


NOWY KURJER ŁODZRI — 24 kwietnia 1918 roku. 


wii 
E: Rozkład 


zimowy od dnia 


ZMW 


=s 


pociagów 


1-go października, 


Kolej Fabryczno-ł.ódzka. 


+ Ddchodzą z Łodzia a) 
8) 125 , f) aj 4 3.45, h) 6:10, 
Orzychodzą 


i b) 6. .20 
nas.” PROPO 


do Łodzi: )) 4.37, k) 7.22, 1) 9.35, ł) 10.40, 


m) 1.00, n) 4.85, o) 5.15, p) 8.08, r) 11.00, 
Kolej Warszawsko-Kaliska. 


Odchodzą do Kalisza: 0 godz: 7.55, 12,24, 4,39, 
do Warszawy 0 godzinie 1101, 12,34, 5.30. 


1 6.18, 


rzychodzą z Kalisza: o godzinie 10.51, 12.22, 5.20, 8.50 
z Warszawy o godzinie 12/4, 4.26 6.08. > 770? : 


Kolej Obwodowa. 


Odchodzi ze stacji Łódź-kaliska do Słotwin a 
ze Słotwin do st. Łódź-kaliska przychodzi 7,12. 


zinte 8.20, 
dchodzi ze st 


Łódź-kaliska do Koluszek 1.11, przychodzi z Koluszek do stacji Łódź- 


kaliska o godz. 7.46, 


UWAGL Godziny, wydrukowane tłustym drukiem oznaczają 


czas od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 
Poci 


oznaczone literami 
nika 


niej komunikacji z Warszawą. 


b), 8), h), b), 0), r) są bezpośred- 


Pociągi oznaczone literami a) ©), h), k}, m), czą si 
z pociągami kolei Koluszki—Skarżysko. ` ANIE De a 


WYBITNY KUPIEC, [g=rinkowo 5 lat można nostó 


inicjator i organizator, obecnie 
czynny jako dyrektor handlo- 
wy i administracyjny znanej 
fabryki, pragnie zmienić posa- 
dę. Reflektant jest polakiem, 
katolikiem zna kilka krak. ob- 
ce języki, całe Państwo Rosyj- 
skie i pok osobiste stosun- 
ki w glównych punktach han- 
tiówzch tegoż. Przyjmie tyl- 
ko dyspozycyjne stanowisko 
w poważnem przedsiębiorstwie, 
ewentualnie może się podjąć 


sanacji „nawet zaniedbanego 
lecz większego interesu. baska- 
we oferty prosi adresować: 
Warszawa, główna pocztą, oka- 
zicielowi rubla papierowego 
Nè 28791 (poste restante). 3 


EJEJGIEIEIEIGIEJ 


Pracownia wyrobów 


PORGZOSZNICZYCH 


Julji Macher 
przeniesiona została z pod 
Ni 4 pod Ni? na ul Nawrot., 


Mam zaszczyt zawiadomić 
Szanownych Klijentów że z 
dniem 1 Kwietnia zakład mój 


Dekoracyjno-malarski 


został przeniesiony na uł. Za- 
chodnią 52. 
Z głębokim szacunkiem 
W. Procel. 


CJEJEJEJGIEJSIEJ 


Piegi, opaleniznę, plamy pry- 
szcze, wągry usuwa radykal- 
nie i udelikatnia cerę, 


Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 


Żądać tylko w składach ap- 


tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75. 


EJEJGIEJEIGIEJGJ 
filuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Akademji me- 
dycznej w Petersburgu, praktykują- 
ca 20 lat, przyjmuje: masaż, porody 
w nocy, zamówienia na słabość, pod- 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona. Niezamożnym 
ustępstwo. Andrzeja N 39 m..13 od 
12—5, Odpowiedzi na listy 


EJEJEJEJEICIEJEJ 
Ogłoszenia drobne: 


ŻA Kredens, stół, krzesła, łóżka 
"a materace, szaty,  otomanę, 
turko, bibljotekę, umywalnię, lustra, 
garnitur salonowy, obrazy, wyprze 
dam bardzo tanio wyjeżdzając. No- 
wo-Cegielniana 6—7 tront. 1642—10 
Meble z 4-ch pokojów sprze- 

m dam tanio. Spacerowa 27—56. 
1688—3 

|. pkasyekyś z wyższem wykształ- 
ceniem handlowem, ze znajomo 
ścią języków miejscowych, poszukuje 
posady. Wymagania skromne. Laska- 
we oterty skłądać w administracji 
„N. Kurjera Łódzkiego* Zachodnia 
37, pod „,Buchałter-korespon= 
dent*. 1075—0 


ubranie z materiału, „Skóra-an - 
glielska* łok od 40 kop., plusz 75, 
Posiadamy gotowe spodnie. Piotr- 
kowska 128—13, 687—3 
ła pań piękne resztki na suk- 
nie bajecznie tanio. Piotrkowska. 
128—13. 1887—83 
pe mężczyzn piękne peleryny ba- 
jecznie tanio. Piotrkowska 128 
mieszk. 13 1887—38 


D* sprzedania nowa maszyną do 
szycia, szala rozbierana i jasny 
'kostjum damski na osobę średniego 
wzrostu. Ul. Św. Jakóba 7. Stróż wska- 
że. Zastać do 7-ej wiecz, 1702—3 
o odstąpienia z powodu wyjazdu 
szopa obszerna z węglem w do- 
brym punkcie. Ul Staro-Zarzewska 
M 32, róg Sosnowej. 1708—3 
etnie mieszkania Poddębina - Re- 

Em dzynki, miejscowość sucha, 

piele, las duży, ogród, sklep na mie: 

sen u Liszewskiego. 1697—3 

M panienka ukończywszy 
sy buchalterji i korespodan- 
cji L Mantinbanda, pragnie przyjąć 
posadę, Warunki skromne. Oferty w. 


Adm. Kuriera pod „Pragnie“, z 
p frontowy, rogowy, do sprzeda 

nią zaraz niedrogo. Wiadomość: 
Cegielniana 50, w pońezoszarni Za- 
gozda. 1700—8 

otrzebna iut ntna sarz g- 

ca ekspedjen do magasyn 
Warszawskie Labor.-Chemiczne. Wy- 
magane dobre świadectwa, poważne 
referoncja i znajomość języka nie- 
mieckiego. Odpowiednie dydatki 


mogą się zgłaszać tamże. Piotrkow- 
ska 69 mi 3—5 1714—32 
otrzebny podręczny na robotę ga- 
lanteryjną do szewca, Badoo, 
Brajera JE 12. 111 
Fpotrzebna retuszerka na klisze I 


papier, zakład fotograficzny, Piotr- 
kowska 70. 1720—3 


Greer kolonialny yla za- 
raz do sprzedania. UL Widzew- 
ska 38 101. 17113 

radziono paszport austryjacki na 


imię Tomasza Badlika, Oddać do 


o cyrkułu, u. Targowa 16. 1704-3 
TE ZRODYG GE Chrześ. 
cjańska) haftów, gipiur, Valen- 


ciennes, tiuli, gazy, koinierzy, żaba” 
tów i t. p. Warszawa, Złota 37 miesz 
kania 18, druga brama. Telefon 
Ne. 299-02. 1539—10 
J oigdkowo-chorym, y rożnych 
objawach ich dolegliwośsi (katar 
żołądka i kiszek, a ya ga w 
głowy, gazy, zgaga P. 
skuteczny środek domowy, Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 


wiadź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierze 
bowa 8 w Warszawie sub „4drowie*. 


Z fryzjerski da sprzedania po 
fęlczerze w dobrym punkcie, eg- 
zystujący 30 lat Wiadomość w ad- 
ministracji. "1722— 
ZE I papiery! „Odstąwka” wo 
skowa, karta obrachunkowa eme- 
rytury, świadectwo strażnika ziem» 
skiego i woźnego sądowego, na Imię 
Filipa Nikonowa, łaskawy znalazca 
zeches takowe oddać. Zielony Rynek 
2. Garkuchaia W. Krajewski 1703-3 


mw 


aginął pies buldog, maści moren- 
gowatej, z przodu biały. Przędzal+ 
nia na 37 m 24 Adam Gozdalk. 1 
aginął paszport, wydany z gminy 
Z Gpo arzą pow? łódzkiego. na 
imię Józefa Łacwika. 1723—3 
aginął paszport, wydany z guk 
4 "Harłupie Małe, pow. sieradzki, 
gub. kaliskiej, na imię Jana Milcar- 
ZE paszport, na imię Antonie- 
go Pawlaka, wydany z gm. Kar- 
szew, pow. kolskiego, gub. kaliskiej. 
Zs: paszport, wydany z gminy 
Puczniew, pow. łódzkiego, na 

imię Michała Tomaszewskiego. 
y ZEN karta od paszportu, wyda» 
naz fabryki Kisenberga, na imię 
Marjanny Ralniekiej. 1717—1 
gR nga karta od paszportu, wyda= 
na z fabryki braci Samet na 
imię Ignacego Sobiraúskiego. 1718-1 


Redaktor: Jan karlixowski 


